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K U R I E R  W I L E N I K

l l leń skc -N ow ogródzk i,  Grodzieński, Poleski I W ołyński
' , ■ Ą ■ . i ' . ' 1 r. *' * i. , .1, i 4

Poi eeiKSMii' 
s konserwatpsnem

Kto się pożegna! i k iedy —  zapy­
la czytelnik Otóż uczyniła to grupa 
„Bolihki** (dawniej „B untu  Mło­
dy ch“ ), skupiająca znane już dobrze 
W I'o!sce pióra Adoifa i Aleksandra 
Bocheńskich. Mieczysława i Ksawe­
rego Prószyńskich, Jerzego Giedmj- 
cic. Studentowicza i innych.

Wyżej wy mienieni młodzi publi- 
cy.śli wyszli zc środowiska konserwa 
tywnego i dali się poznać w publicysty 
ce jako grupa precyzująca szczególnie 
inlcresujący program  aktywnej poli­
tyki wschodniej

Znany z opublikowanej ostatnio 
k - i a 'k ’ „Miedzy Niemcami . Rosią“ 
Adolf Bocheński przoduje jako publi­
cysta polityJRny w tej grupie wysuwa 
jąc lezę, źe Naród polski winien współ 
pracować z narodem ukraińskim, oka 
zuiąc mu pomoc w utworzeniu wiel­
kiej niepodległej Ukrainy na terenach 
obecnie u htrzniirmych przez Stalinow- 
*ką Rosję.

Jak już z lego widać grupa „Poli- 
t ”k i“, uznając, że przed Polską stoią 
wielkie zadania na wrscliodzie, zada^ 
m a ponarr ia  ruchów wrdnościowych 
tych narodów, które pomimo przegra 
Rej przez Rosji, wojnv, wolności nie 
odzyskały, nawiązuie do dawnych tra 
d y r"  Polski przedrozbiorowej.

Hasło za waszą wolność i naszą**, 
bowiem nie zrodziło się gdzieś fOTnć; 
to  w okresie powstań n niepodległość, 
łile zao rrow a lo  ryce rstw o  do  w n lk i już
w r  1410 na polach Grunwaldu i w 
200 lat nóźniej pod T\łuszvnoin.

Nawiązanie do tvcli tradvc.il pol- 
Eklei polity ki przedrozhiorowei iest 
nk-w atntiwie rodzaiem konserwatyz­
m u. przyswojenia starych w \próbow a 
nvch Inse ł  ; zasad do nowej zmienio­
ne! rzeczywistości.

.Test to konsorw ap  zm w iak na jlep 
Szvm zm< zpnbi fe<»o słr«wa i nic powi 
nien nr/vnos!ć n im v nikomu

m>s*‘r-wuiac grunc „Poliivki“ do- 
strzc«aliśniv tam  wyłącznie cechy tak 
pj-.t.oo/to k o n s e r w a ty z m u  politycznego.

W  k w "sP ach  soołecznv(h  n^tormnst 
b rak o w a ło  iakichś h a rd z ie j  zdecydo­
w anych  w m o w ied zeń  sie. co snraw ia  
ło. żc u trzym y wała sie na r ru n ie  „Po- 
ł i tk i“ p t rk '« łka kon se rw aty zm u  spo- 
łi nnpfif i  siła im-rcii. ze w-»«Uedu na 
Krodowiskn. z k tórego  działacze tej 
Krupy wwszli, a nie z i s k ;cłRś wzglę­
dów  'dchiei uzasadnionych .

Nieraz sohie nawet moel>śmv zada 
wać p\Ttanie. iak może sie nhoiść wiel 
ki m-omam nolskiei polityki wschod­
nie! hoz oparci i iego realizacii na sze- 
roMch warstwach narodu oraz p raw  
cBiwvm zróyvnaniu w prawach i sv1 un 
t i i  soclalnei wTszyrstk irh  ohyw atd i 

Fat-fem iest. że stanowisko „Polity 
ki** w lei snrawie nie było zdecydowa 
nr. etii snrecyzowane.

Aż raniem i.- ostsflnim nunierzp 
I P  czy ta m y

V\ isiy  .n r  a a  s i r  w Rori; M - t r ó  
ctć. nic mlii się ró w n irż  zah am o w ać  |iro - 
c r s f,in Dur‘ e|f>cy*nych. m ężn a  I n -w e t ko 
n ircz n ic  trzeb a  je  u ją ć  we w łaściw e fo r ­
m y. K ośeiół w ie o tym  d o b rze  I d o sk o n a  
le o r ie n tu '-  s ą  w n s tro ją c  m as. Z arzu  
ca  sie  n lrk ie d i  K ościołow i konr.crw atyzm . 
a le  rd w n ncześn ie  nic o d m aw ia  się m u re  
allzm ii. K iedy K aro l M arks p o d p a la ł K uro 
j>ę m an ifes tem , —  I.eon  \I IT  pasił p o żar 
ogłoszen iem  rn e y k tlk l ..tie ru m  N n v aru m ‘‘. 

a Ilzlś. | d i  ro zw y d rzen i a r lta tn rz y  t ró żn e  
go eodzu ju  p o d e jrz an i „Ideo lod  -y" szczu 
jąc  e lilnpa  n a  p ań sk ie  m org i, p o d ju d za ją  
lin fak lv ezn e j g ra b ie ż r , K ościół n ie p osła  
wił o rn b o src za  n a  ich  s ir  1 ja k o  poilc 
ju n ta  a!r s i t- ln u i do  t r ó d i i  z ła  I s ia r a  się 
ro zw iązać  p iobk-m  w soosób  lap ra w d ę  
godny jeg o  w ie lk ie j ro łi.

Jeśli więc chodzi o problem  parcelacvj 
O), ło  Kośeińl pożegnał się z konserw a­
tyzmem ! wkroezyl nu drogę pozytywne 
to  realizm u. Ze swej strony m ożeiry je 
d en lr  wyruzić zadon „lenie z takiej Ueey 
zji.

Jest ło właściwie tylko zakończe­
ni! ar tyku łu  p. t. . , ,łożeenanie z kon 
sci watyzmem** w którym  zostało 
w-pomiiiane słynne wystąpienia ks 
fcfircłiaya w o b ro n u  reform y rolnej i 
fmzie również znalazł miejsce znn- 
npcnnt iistcn polem ieznv wyinierzo 
°y ostrzem swym w „Czas**:

„Czas" pow‘ ai z m u  v. leniem oglo 
szenic deklaracji, uię omieszka! rów uocte

śnie pomiędzy w ierszam i sylu i sw njt ia  
le pod adresem  Min. Poniatowskiego.

Jeśli ..( ZuS“ doszedł do wniosku, ic  
szybkie przeprow adzenie parce ' u ji przy 
salwow aniu zasad w ysuniętych przez Ha 
dę Społeczną jest konieczne, ło należało 
by stw ierdzić dodatnie oddziaływanie tej 
deklaracji w sposób napraw dę „cudow ­
ny", — jeśli natom iast widzi w Kościele 
obrońcę swych doczesnych spraw  m ate­
rialnych. to w ydaje nam  się, że się gm  
bo myli.

P rze jrzy s ta  d rw in k a  z „Cza.su** 
jest tu m oże m n ie j  is to tna  i in te resu  
jącą ,  iuż k i lk a k ro tn e  podkreś len ie ,  
ż Kościół kato licki w istocie rzeczy, 
w sw j cli za łożen iach  i w  in ten c j '  kie 
row niczych  w ładz  nie bv ł n igdy i nie 
jest  o b ro ń c ą  reakc ji  społecznej.

Szkodliw e m n ie m a n ia  o Kościele 
jak o  ob rońcy  reakr.ji pow sła łe  w sk u ­
tek n iew łaśc iw ej n te rp re la c j i  n au k i  
C hrys tusa  przez niższe du eh o w ień s t  
wo, k tó re  przecież jak wszyscy ludzie  
te> często b łądzi, b a rd zo  wielkie  szko 
dy przyn ios ło  Kościołowi.

Sp raw ia ło  to m iędzy innym i, że 
ka to licyzm  nic  u s lrzcg ł  w ielu  ludzi 
p ized  pop ad n iec iem  w s k ra jn y  niate  
r iu l i /m  k o m u n is tyczny .

W śród  o rg an izacy j  k a to lick ich  w 
Polsce przed  dziesięciu la ty  oprócz  
„Odrodzenia*1 (k tórego XVI tydzień  
społeczny  a k u r a t  wr W iln ie  te raz  się 
odbyw a) nie U  ło a r  jed n e j  tak ich  
k fó rab y  głusiła po trzebę  ' rea lizacji  
spraw ied liw ośc i  w życ .u  spo łecznym  
[>rzez katolików-.

Pon iew aż  „Odrodzenie** by ło  o r  
g an izac ją  m łodzieży, ludzie  w ychow a 
ni w ś ro d o w isk u  żywo czu iący m  za­
g ad n ien ia  społeczne, po  w ejśc iu  w 
czynne życie społeczne  p o p ada li  w 
k o n f l ik ty  z d u c h o w ień s tw em , z Koś­
ciołem, z sum ien iem , a w1 k o n sek w en  
cji n a w e t  z p o rząd k iem  p ra w n y m  w 
Państw ie .

T e  p izem ian y ,  ja k ie  dziś n a s tęp u  
ją, to odżegnan ie  się od k o n se rw a ty z  
m u społecznego, w y p h  wa.jącego nie 
z sum ien ia ,  a z dbałości o w łasne  in 
tf resy, ja k ie  dziś o b se rw u jem y  i w 
Kościele i w  g ru p a c h  ludzi uczciwie 
m yślących  n a w e t  U ch, k tó re  do tąd  
n iesłusznie  i ze szkouą dla spo łeczfń  
siwa nosiły  c ly k ie lk ę  k o n s e rw a ty w ­
ną i n ie  in te re so w a ły  się sp raw am i 
społecznym i, w róży  krajowd lepszą 
przyszłość. D aje  nadz ie ją ,  że w naj- 
bMższej przyszłości nie b ęd ą  już się 
w yko le jać  j id n o s fk i  n a jżyw ie j  czu­

jące, tylu.o d la tego , że życie i poglą 
dy o tacza jący ch  ludzi by ły  tak  b a r  
dzo różne  od  *ego, co one  w sercach 
nosiły .

„Pohiyka* ' pisze w ten  sposób, jak  
gdyby to  ty lk o  Kościół ka to licki p o ­
żegnał s ię  z ko n se rw a ty z m e m , a oni 
się ty lko  z tego cieszyli. 4fv twierdzi 
my, że Kościół w istocie swej nigdy 
nie był k o n se rw a ty w n y ,  a  ty lko  du 
( liów ieństwm.

O becny  zaś a r ty k u ł  , .Po li tyk i“ t r a  
k łu jem y , ja k o  rew elac ję  nic z tego po 
wodu, że Kościół pożegnał się z kon  
se rw a tyzm em , bo  to n a m  d aw no  by 
ło w iadom e, a le  że Poli tyka  pożegna 
ła się z k o n se rw a ty z m e m  T o  osta t  
nie z jaw isko  jes t  dla nas  i now e i 
b a rd zo  nnłe.

P ło tr  L em iesz.

Wystawa oefzału wtoskieoo

Zdięc a nasze przeds‘awia moment zwiedzania wystawy przez Pana Marszałka Smł 
głego Rydza w towarzystwie p. m'n. Sw ięfosławskiego. oprowadzonego przez am- 

Dasadora włoskiego w Warszawie di Yelentir.o.

asa

aa kopili 
okręt amerykański

a m bu sta tła** — / g i r r ę l o  9 6  nsab9 9

SZANGHAJ. (Pat). Samnfoty [aponskie zatopiły między 
Narktoem I Wuha amerykafiską kanonierkę Parny*.

Była to t. zw. „pływająca ambasatia amerykańska". Na 
pokładzie kanonierki znajdowało się 55 osfib, w czym czte­
rech sekretarzy ambasady. 54 osoby, między kt&rymi znaj­
dują się sekretarze ambasady, dopłynęły wpław do brzegu.

LO N D Y N  (Pot). N ad  św ia tem  z a ­
w isł ub ieg łe j nocy now ażny  k o n flik t. 
K an o n ie rk a  floty a m e ry k a ń sk ie j „P a  
itayb zo s ta ła  zb o m b ard o w an a  n a  rze 
ee Ż ó łte j pom iędzy  IN ankinem  i W u- 
hi? p rzez  sam olo ty  ja p o ń sk ie  I z a to ­
p io n a . W y p ad ek  ten  w y d a rzy ł się w 
odleg łości 25 m il w gó rę  rzek ł od 
N n n k ln u .

K annnaerka  am ery K an sk a  zarzuc i 
la  k o tw icę  b lisko  b rzeg u  k o ło  H oh 
sicn  d la  z a b ra n ia  k ilk u  c » a k u ją c y rh  
się  A m erykanów . N a p o k ład z ie  k a n o  
n ie rk l op rocz  załogi z n a jd o w a ła  się 
ju£ g ru p a  osńb ew ak u o w an y ch  z N an 
k in u , w tym  4 cz ło n k ó w  a m b asad y  
b ry ty jsk ie j, k ila  u d z ien n ik a rzy  am e 
ry k ań sk ich  i an g ie lsk ich  o raz  w lelc

osób, za triid iih m y eli w filiach  nniei-y* 
k a ń sk ic h  tow arzystw  n a fto w y ch  w 
N au k łn ie  i o k o licznych  m ia s ta c h  p o r 
tow yeh  n a  rzeec Żółtej.

K a n o n ie rk a  „ P a n a y " , w yb ia low a 
na w  r . Ifl27, m a  450 to n  p o jem ności 
1 za o p a trz o n a  b y ła  w dw a trzy ca lo  
we d z ia ła  p rzec iw lo tn icze  i 10 k a rab i 
rrów m aszynow ych . Załogę stan o w iło  
i>0 m a ry n a rz y  o ra z  5 o ficerów . „P a- 
n a y “  s łu ży ła  w o s ta tu ic h  d n iach  po 
ew ak u o w an iu  a m b asad y  a m e ry k a ń ­
sk ie j z N an k in u  .tano ply sa ją c e  b iu ­
ro  am basady  pod  k ie ro w n ic tw ( ni se- 
I, re  ta rz a  a m b asad y  A teh cso n a . k tó re ­
m u to w arzyszy li z as tęp ca  a t ta rh e  
w ojskow ego k p t. K oberts, se k re ta rz

Nankin  pad ł
TOKIO. (Pat). Oddziały chińskie, broniące Nankinu, roz­

poczęły wczoraj odwrót, wycofując się na północny brzeg 
rzeki Lotrictwo japońskie gwałtownie atakowało wycofujące 
się odriziały.

NANK1N. (Pat)- 0 zachodzie słońca Nankin został całko- 
wicie zajęty przeż wojska japońskie.

Prow^oryczny rząd runublki chińskiej
u tw o rz y !  s?ą w  P ek in ie

PKK1N (P a t), A gencja  D om ci d o n o s i:  w  zw iązku  z u p ad k iem  N an k in u  
zo stan ie  ju t ro  p rzed  p o łu d n iem  u tw o rz o n y  w  P ek in ie  „p ro w izo ry czn y  rząd  

p u b lik i c h iń sk ie j44. >
W sk ła d  tego  rząd u  w ejdzie  d w ó c h  b. p rezy d en tó w  re p u b lik i c h iń ­

sk ie j, trzech  b. p rem ie ró w , p ięc iu  b. m in is tró w  fin an só w  I 4 b. m in is tró w  
s ta n u . P ro w izo ry czn y  rząd  po d zie lo n y  będzie n a  trzy  k o m is je : ustaw odaW  
czą, wy k o n aw czą  i p ra w n ą . N a czele kom isji u staw o d aw cze j s ta n ic  d r. 
1  m ig, w y b itn y  p o lity k  1 b. m in is te r . P rzew o d n iczący m  k o m is ji w y k o n aw ­
czej zo stan ie  W an g  - K om in , d aw n y  d y p lo m a ta , b. m in is te r  finunsów  i pu 
b e rn a to r  b a n k u  C hin , k o m isji zaś p ra  w n e j p rzew o d n iczy ć  będzie  T u n g  - 
K nng, b. p re z y d e n t sąd u  a p e la c y jn e g o  i b. m in is te r  sp raw ied liw o śc i.

R ząd p ro w izo ry czn y  w y d a  m a n ife s t , w  k tó ry m  m iedzy  in . o zn a jm i, 
żc rząd  u a n k iń sk t p rz e s ta je  Istn ieć , że w szy stk ie  uk łady  m iędzy  C.tuuuml 
a p rzy jaźn ie  d la  n ich  usposobiony  m i p ań s tw am i u trz y m a n e  z o s ta ją  w  m o ­
cy. o ra z  żt d la  d o b ra  n a ro d u  ch iń sk  iego w ypow iedz iana  z o s tan ie  n ie u b ła ­
ga ln a  w ałku  k o m u n izm o w i.

R ząd p row izoryczny  w spó ł smł co w ać będzie  z rz ą d a m i Ja p o n ii  i 
M andżul uo w zw a lczan iu  k o m u n iz m u  o raz  w  d z ied z in ach  g o sn o d areze j, 
1'ozw nhi p rzem y słu  i o d b u d o w y  z n iszczo n y ch  m ias t i w si c h iń sk ich .

P re z y d e n te m  n o w o u tw o rz o n e j  rcpwtiKtd ch iń sk ie j  —  w edług  don ie ­
sień ze źróde ł  angielskie ii —  m a z o s ta ć  T sa  - O kon , w ic e n r e z y d e a ^ iu  zaś 
AA u - Pel - F u .  P re m ie re m  1 m in is t re  io wojny zos tan ie  Czichsie N an .

FL O T A  D UŻO POM OGŁA

T O K IO  (P at). P o d czas zd o b y w a­
n ia  N a n k in u  w o jsk a  ja p o ń sk ie  były  
w sp o m ag an e  ogn iem  z ja p o ń sk ic h  o 
k rę tó w  w o jen n y ch , k tó re  po m im o  za 
łożonych  m in  i o g n ia  b a te r ij  c h iń ­
sk ich  zdo ła ły  podpły nąć  pod  sam e 
m iasto . O kręty  ja p o ń sk ie  in ten sy w ­
nie  ostrzeliw ał*  w o jsk a  ch iń sk ie .

K o m u n ik a t ja p o ń sk i g ło si, iż w zię 
to  d o  n iew o li 250 C hińczyków . C hin  
sk i g a rn izo n  m . C zingk iang , k tó ry  w 
sile  20.000 żo łn ie rzy  co fa ł s ię  w k ie  
ru n k u  N a n k in u , s to p n ia ł podczas od 
w ro tu  do  3001). Jeg o  n ied o b itk i zosta  
ty  ro zb ite  z ch w ilą  gdy p o jaw iły  się  
n a  ty łach  w o jsk  ja p o ń sk ic h  o b leg a ją  
cych  N an k in .

kan ce la r i i  i u rz ę d n ik  do s p r a w  szy­
fru .

/u s ta l i  oni wszyscy u ra to w an i .  O- 
gólcm  u ra to w a n y c h  zosta ło  54 pasa  
żerów , a le  w śród  n ich  są  pow ażn ta  
rann i.  L iczba  osób, k tó re  za tonę ły  
w raz  z k a n o n ie rk ą  w ynosi 18. Adm i­
ra ł  H ascgaw a , do w ćd ea  f lo ty  j a p o ń ­
sk ie j  na rzece Żółtej, uda ł  się na ty ch  
m ias t  do  a d m ira ła  Y arnella , dow ód  
ry  Roty a m e ry k a ń sk ie j  i wy raził m u  
ubo lew an ie  z pow oda  wy p a d a u .  Za­
tonięcie  ka iion ie rk i  „ P a n a y 44 nas lęp l  
ło koło  godz. 1-ej w nocy  w ed ług  cza 
su lo n d y rsk ie« o .  P ie rw sze  w ladm nnś 
ci nadesz ły  z N a n k in u  do  Szanghaju , 
a s ta m ta d  do  AVaszvn-*t<iiui. m n ie j  wię 
l e j  w trzy  godziny  później.

P re z y d e n t  R oose \e l t .  k tó rego  n a ­
ty c h m ia s t  p o in fo rm o w a n o  o wypad­
ku. poV cił  p n ń aw ać  s^bśc da 'sze  w ia 
domowej w te j  sn raw ie .  A«hiiii*aHcła 
a m e ry k a ń s k a  za rzm lzda  naty chm ias t  
p rzen row a-lz -n ie  siedz.twa. Z a ton ię ­
cie k a n o n W k i  . .P a n a * 44 i spnw odnw a  
u l t  śm ierc i  18-tu osób  jej załogi jest  
n iew ątp liw ie  n a in o w ażn ie jszy m  iney 
fientem. iekł do tychczas  zaszedł m ię 
dvy J a p o n ią  I m o c a rs tw a m i w toku  
w a’k w  C hinach .

S 7 A N C H 4 J  fPał) .  K a n o n ie rk a  b ry  
ty jsk a  ..Ree44 wzie ia  u d z ia ł  w ra ło w a  
łitii za łoai i p a saże ró w  k a n n n ie rk i  «- 
mery k a ń sk ie j  . .P a n a y 44. Z dan iem  o b ­
se rw a to ró w  n e u t r a ^ y c h  w  Szaniflia 
ju .  pow agę  in cy d en tu  tego pow iększa  
fak t ,  iż oddz ia ły  a rm ii  ja p o ń sk ie j  o 
t r z y m a ły  rozk az  s t rze lan ia  do  wszyst 
k ich  o k rę tó w  bez różn icy  n a ro d n w o ś  
ci.

96 fcf4ar
N O M Y  YORK (Pat) . R eu le r  clono 

si, iż liczba o f ia r  z p o w o d u  b o m b a r  
i łow an ia  i z a to p ien ia  p rzez  sam oloty  
ja p o ń sk ie  k a n o n ie rk i  a m e ry k a ń s k ie j  
„ P a n a y 44 jes t  znaczn ie  w iększa  niż 
p rzy p u szczan o  n a  podstaw ie  p ie rw ­
szych wiadomości.

Z depesz, otrzymuny< h przez .Stan 
d a rd  1 ac u u u n i  z S zan g h a ju ,  na  jiokła 
cizie k a n o n ie rk i  zn a jdow ało  sie 150 
m a ry n a rz y  i pa saże ró w , p rzy  ź.yciii 
j iozostuły 54 osoby.

Opanowane i łagodne oświadczenie 
Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON, (Pat). Sekretarz sianu 
Muli w Imieniu prezydenta “ ooi eyelta zło 
ty ł dzisiaj oświadczenie ambasadorowi 
Salto, przeznaczone dla cesana Japońskie 
go oraz zakomunikował żądaniu rządu 
Sianów Zjednoczonych

Hull oświadczył, Ił prezydent Roose- 
yelł był głęboko poruszony wiadomością 
mi o zbombardowaniu kanonierki amery 
kańskie] i Innych statków płynących pod 
obcą (lagą r.a rzece Yangise. Sekretarz 
sianu prosił ambasadora, by zechciał o

tern powiadomić cesarza. Huii dodał, ii 
wszystkie (akty, delyczace bombardowa­
nia Kanonierki Panay" k ;aą wkrótce po 
ostatecznym Ich uzupełnieniu przedstawi? 
nr rządowi japońskiem u.

Ambasador SaPo peInformował sek.e 
tarza sianu Huila, l i  minister spiaw zagra 
nlcznych Hirota poiecli mu wyrazić |ak 
najgłębsze ubolewanie. Weatug Irdorma 
cyj rządu japońskiego z załogi kanonier­
ki „Panay ‘ ocalato 59 maryrerzy oraz t j  
uchodźców.
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Japończycy zatopili
statek karski

Wielkie wraienie w Ameryce
WASZYNGTON, (Pal). Sekretarz sianu 

Hull odmówił udzielenia wyjaśnień na te 
mai Incydentu z kanonlerką „Panay". Wla 
domosć o incydencie przyniosły specjalne 
wydenla pism już w nocy. Sprawa wywo­
łała duże wraienle w kołach półurzędo- 
wych. których zdaniem obecność kanonier 
ki •untrykrhsklel w OKollc.ch Nankinu by 
la niezbędna ze wzglądu na bezpieczenst 
wo Amerykarów, Koła te oświadczają U 
wycoianle kanonlerkl było rzeczą niemo- 
żl'wą, ponieważ od początku działań wo­
jennych Chińczycy zabarykadowali rzekę 
uniemożliwiając okrętom udanie się do 
Sxangha|u.

Niektóre osoblsrescl polityczne, )ak no. 
F.sh, przedstawiciel republikanów w No 
wym Jorku domagać się bedę na.ycl.mia 
słowego wyco(anta wszystkich statków 
amerykańskich z re'onu walki celem unik 
nleri* nowwc' lncydentóv'. Jednakże wiek 
i  roić postów i senatorów |esl zdania że 
bezpośrednim następstwem Incydentu mo 
ie  bwć e leroiczne stano Isko rządu Sta­
nów '^■edneezonweh wobec JeoonSł.

WAS2YGMTOM fPat). W związku z 
zatopieniem kanonlerkl Panay" piezy- 
deut Rooseyell przesłał na ręce cesarza 
Japonii wyrazy qlęboU ego żalu że podob 
nv incydent móqł mleć mle'sce Jednoczę 
ł r le  rząd St. Z'eJn. wystosował do rządu 
tokijskiego źadanle pokrycia ukód^prze  
proszenia I Laawaranlowanl* te  podobny ) 
wypade) się nte powtórzy

Przeprosiny
TOKIO (Pat). M inister spr, laer- 

fiiro ta  odbył dziś konferencję * ani 
basadorem  Sianów  Zjednoczonych  
G iew em . Przedtem  odbyła się  konfe  
reneja i i i  roty z  am basadorem  brytyj 
skini Craigir.

TOKIO, (Par). Minister spr. zagr. Hiro 
la złożył na ręce ambasadora St, Zjedno­
czonych Grewa wyrazy ubolewania z po 
wodu zatopienia kanonlerkl „Panay*'.

Ambasądor japoński w tVaszyngtor.lt 
Sodo otrzymał telegraficznie polecenie 
złożenia ubolewania w departamencie 
stanu.

Ambasador |apońtkl w Chinach Kawa 
goe wystosował do ambasadora St. Zjedn. 
który znajduj*. się obecnie w Hankou, te­
legram z wyiaiami ubolewania.

Ministrowie wojny J marynat ki złożyli 
wyrazy ubolewania na ręce amerykańskich 
affsches morskiego 1 woiskowego SI. Zje­
dnoczonych w Tokio.

Ndrada anfj;p|sfco- 
a m e r y k a r t s k a

LONDYN. (Par). Charge d‘atfMres am­
basady St. Zjednoczonych w Londynie 
Herchel Johnsor pd»ł się dzlż do Forelan 
Ottlce. gdzie odbył rozmowę z min. Ede 
nem na lemat incydentu z Japonię z powo 
du zaatakowania okrętów brytyjskich I 
amerykańskich przez iclnlkc w Japoosklcn.

Jauonta ogranicza 
wo neść statków brytyjskich

LONDYN, (Pal). Reuter donosi z Han 
kou: dowódca oddziałów fapońskich w 
okręgu Wuhi ptk. Hashimolo zawiadomił 
władze brytylskle że statkom znajdują­
cym się na Yanglse, nie wolno w clęgu

najbliższych trzech dni nlgazle się ruszać 
Statki które r.le zastosują się do tego z 
rządzenia, bęeij ostrzeliwane. Dowódca 
brytyjskie! kanonlerkl Bee' poinformo­
wał o tym brytyjską admiralicję,

Min. spraw zagr. Litwy 
o sprawach polsko-litewskich
A h aca jąc  z k o n fe re n c ji 3 państw  

b a łty c k ic h  w  T allin ie  m in is te r  sp ra w  
zag ran iczn y ch  L itw y  L o zara  jtis udzie 
lił na d w o rcu  w R ydze w y w iad u  p ra  
sie zag ran iczn e j.

Na p y ta n ie  jed n eg o  z dziennika-- 
l / y  czy p raw d z iw e  są  p o g łosk i, jak o  
bv  ło tew sk i m in. sp ra w  zagr. M unfers 
z a p ro p o n o w a ł sw e p o śred n ic tw o  m ię 
dzy  P o lsk ą  a L itw ą , m in  L o z a ra itis  
o d pow iedz ia ł:

—  Nie, to  nie p raw d a . N ap isa ła  o

■er.'
o tym  je d n a  z e s to ń sk ich  g azet, ale o 
ta k im  p o śred n ic tw ie  n ic  m i. n ie  jest 
w iad o m e i n ie  m am  p o d s taw  d o  p rzy  
aus7czeń by ta k ie  p o śre d n ic tw o  m ia 
łó  m iejsce  w  przyszłośc i.

J a k ie  są  s to su n k i m ięd zy  L itw ą  
a  P o lsk ą ?  p a d ło  7 ko le i py lan ie .

—  S y tu ac ja , n ie s te ty , o s ta tn io  po  
go rszy ła  się  w  zw iązk u  i  w y stąp ie ­
n iam i wlad*. p o lsk ich  p rzec iw k o  LU
w inom  na W ileris/czyźnfc ,

Ptk. Rayski w Berlinie
BERT IN  /P a t). W  pon ied z ia łek  ra  

do p rz y b y ł do B erlin a  szef lo tn ic tw a  
w o jskow ego  gen. R ayski w to w arzy  
sfw e pp łk . S tach o n ia  i m a jo ra  Sula 
P o d ró ż  odby ła  s :ę na zap ro szen ie  m i 
m*dr;j lo tn ic tw a  R zeszy i dow ódcy  
n iem ieck ich  s>ł lo ln ic z jc h  cen . Goe- 
ringa.

c iągu  p rzed p o łu d n ia  gen. R ay­
ski z łozył w izy tę  m in is tro w i w o in y  
n t-rsz a łk o w l B lo n tb c rg o w  m in is tro  
wi lo tn ic tw a  gen. G oeringow i, sek re  
ta rzpw i s ta n u  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a  
gen. M ilchow i, o raz  szefow i sz tabu  
n iem ieck ich  sił lo tn iczych  gen. S tu in  
p ffow i.

O godz. 12.30 gen. R ayski złożył 
w iu jie c  n a  p o m n ik u  po leg łych . O bce 
n< byli po lsk i a tta c h e  w ojsk  ow y i lot

niczy w B erlin ie  pp łk . d y p l. Szym .ni 
sk i, jego  zaslcp ca  m jr . S teh lik  o ra z  
p rzed staw ic ie l dow ódcy  n iem ieck ich  
sił lo tn iczy ch  gen. W itz e n d o rff .

W  godzinach  p o p o łu d n io w y ch  od 
było się  na  cześć gen. R ayskiego  śnia 
d an ie  w  dom u  lo tn ik ó w . O becny  hv ł 
rów n ież  a m b a sa d o r  R. P  L ip sk i. Ja  
ko  g o sp o d arz  p o d e im o w a ł gościa se ­
k re ta rz  s ian u  gon. Mi Ich

W ieczo rem  polsk i a tta c h e  w o jsko  
wy p p łk . dp i. S zym ańsk i w y d a ł z oka 
zji p o b y tu  pen R aysk iego  ob iad , w 
k ló ry m  wzięli u d z  a ł  p rzed s taw ic ie le  
g en e ra lic ji n iem ieck ie j n a  czele z mi 
n is l/e m  w ojny  m arsza łk iem  B lom her 
giem  o raz  a m b a sa d o re m  R. P  w R er 
Im ię  —  L ipsk im .

Narńó niemiecki stoi p-onad 
wszystkimi kościołom/*

Oświadczenie Rosenoerga
BERLIN, (Pat) Na lebianlu paiJy|nym 

w Berlinie Alfred Rosenberg mówiąc o 
stosunku ner. zacj. do retigll m. In. powie 
dzlor: „wi»c?ny naród niemiecki r*ol po 
n«J Wiiv{||(|nil kościołami wyznanldittl I 
zeklamł". Wszystkie Instytucja kfóre rprze 
clwf-lą się najszlachetniejszym wartościom 
narodowym, nie mogą więcej wychowy­
wać młodzieży niemieckie) która mo*e 
byt wychowywana tylko przez tych któ 
rzy Niemcy uratowali.

Kończąc swe przemówienie Koscr <,rg 
oświadczył, partia narodowo-socjehsrycz

na siała się dla nj* nie tylko ojczyzną 
(Helmal) polityczna i duchową, ale przede 
wszystkim V -te  duchowną.

N emlcikwMrsuiteka 
w o l n a  g f t S B 0 d * r c ? a
C Z E R N IO W G E {Pat}. P ra sa  d o ­

nosi, że w ślad  za n ieo czek iw an y m  
w strzy m an iem  p rzez N iem cy w szel­
k ich  zak u p ó w  zboża w R um unii, ta  o 
s ta tn ia  m a  w strzy m ać  ca łkow icie  
w szelk i im p o rt z N iem iec.

Ostry wyrok S. 0. w Lublinie
LUBLIn (Pat). Po przeszło miesięczne) 

.ozprawle w sąd iie  okręgowym w Lubi) 
nie zapadł dziś ok. gedz. 14 wyrek w pro 
cesie 39 oskarżonych o działalność wywro 
fową.

Wyrokiem sądu skazani zostali główni 
oskarżeni Ftanclszek Jóźwlak i Dawid Ler- 
rter po dziesięć lat wlezienia. Mlecz sław 
Korzeniewski | Janina Maila Bierówna po

8 lat. W anda Lewicka ckazaM zosiata na 
4 lata więzienia.

Poza iym 2 osk.irionycli po 7 lat wię 
zlenia, 9 po 6 lat 7 po 5 lal, 10 po 4 lata, 
* p o  3 lata I 4 po 1 L la. w fy-n 3 osoby 

z zawieszaniem. Część oskarżonych poz 
bawiona zosVła praw na przeciąg CC lał, 
inni i»ś nr okres 5 lat. \7szvsfkim zaliczo 
no areszt Jledczy.

nie zowlero iikodUwych 
domieszek. Przygotowań* 
Jest no sproszkow anych
ceb u lk a ch  lilii b la le l-

Jatro be'ą sosna ty  ii 
f y l ł f ó i  w Soweta:b

M OSKW A (P at). W y b o ry  d o  n a j 
w yższego sow ie tu  zosta ły  ukończone. 
W y n ik i zo s ta n ą  og łoszone w  ciągu  
d n ia  ju trze jszeg o .

„Czerez^yczsjlca* 
w Hiszpanii

LIZBONA, (Pol), Donoszą tu z Hiszpa 
nil czerwonej, że cały kontrwywiad na 
terenie Hiszpanii czerwonej jest w ręku Ko 
sjan 3 Chińczyków, którzy tu przybyli jako 
studenci ch>ńscy celem jasoby zwiedzenia 
terenów, okupowanych przez wojska czer 
wone Centrala tej „Czerezwyczajki" mieś 
cl się w Barcelonie przy ulicy Paseo de 
G ratia i w samej Barcelonie ma 12 uddzio 
łów, rozmieszczonych w różnych dzielni 
cach miasta.

Nowy postł SiW8]c«rli w Polsce
BERN, (Par). Rade federalna uchwaliła 

przemeść obecnego posła szwajcarskiego 
min. Dzustoutza do Brukseli I mianować 
nowym posłem w Warszawie nrn. Marti­
na, dotychczasowego posła w Turcji I 
Egipcie.

Postanowiono również przydzielić do  
poselstw szwajcarskich w Paryżu, Berlinie 
I Rzymie attaches wojskowych.

Kwestia n e  oeborooset 
} vbb’cM  w Polsce

WARSZAWA, (Pat). W notach, wymle 
nlonych ostatnio mięazy ministrem spr 
zagr. a nuncjuszem apostolskim w Warsza 
wie, ustalono podstawy układu w spra­
wie nieruchomości po-un'cklch, który zo 
stanie w najbliższym czasie zawarł’ mię 
dzy Rzeczypospoltą Polską a stolicą apo­
stolską zgodnie z postanowieniami arł 24 
allnea 3 konkordatu,

Kary
w

za  naukę
L;twie

KRÓLEWIEC, (Palt. iak donoszę z Kow 
na, klejdańikl naczelnik powiatu ukarał 
Franciszkę Słepletyftską, zam. w Umla- 
ttach I Alinę Stumt>rew>cio«rnę x Rotzci 
grzywną po 17Ji litów za nauczania dzieci 
po polsku bez s)ec)alnego zezwolenia.

Poza tym ojcowie uczących się dzieci 
w Liczbie 15-tu ukarani zostali grzywnę 
po 50 Ułów.

Sprawa ułH a rytualnego 
na Utwie

KRÓLEWIEC, (Pat), t  Kowna donoszą, 
że litewskie Towarzystwo Ocnrony Zwie­
rząt rozpoczęło ns Litwie kampanię prze 
d w  ubojowi rytualnemu. W ywołała ona 
ostry protest u Żydów litewskich. Zv/iezek 
nb inów  obrał specjalną komisję, k’óra 
ma poczynić starania w kierunku zebezpie 
czenia uooju rytualnego.

Co zrobi loteria
W  zw .ązku z  listam i czytelników  n a ­

szych w spraw ie reform y ohow iązujiictgo o 
beeme planu gry na L oterii Klasowej oraz 
w yjaśnieniam i, udzielonymi przez Dyrefcto 
ra Polskiego Monopolu Loteryjnego, o trzy­
maliśmy bardzo obfitę korespondencję, za- 
w ńraj!ł -n nie raz ciekawe uwagi w tej m a­
terii.

B rak  miejsca nie pozwoli nam, n icste lj, 
na ogłoszenie w szystkich nadesłanych n a u  
listów, stw ierdzam y tylko, ie  zaw ierały one 
najprzeróżniejsze opinie, a  często nawet zu­
pełnie konkretne projekty. Te ostatnie prze- 
słaliśmy bezpośredni r do D yrekcji P. M. I,., 
n tając, że znajdą lam  one należyty oddźwięk

Zresztą nie wąlpimy, że i oimblikow-nnc 
juz w piśm ie naszym listy na ten lem at nie 
przem iną bez echa. Mimo niejednolitości 
w yrażonych w nich życzeń, da ją  one cenną 
wskazówkę, Jakie p rądy  nu rtu ją  wśród gra 
czy loleryjnych, których przecież k ra j nasz 
liczy setki tysięcy, Jest to potężna arm ia, 
której zdania lekceważyć nic wolno, a wy­
jaśnienia D yreklora P. M I-  są najlepszym  
dc woilein, iż 7. faktu lego zdaje on sobie do- 
skonało sprawę.

Nic będziemy wiec ehyba dalecy od praw  
cly, jeżeli wyrazim y nrdzicje, że ju i  w nieda 
lrk ie j przyszłości usłyszymy o nowym pla 
nie gry lo tery jnej z możliwie najszerszym  
uwzględnieniem iyczrh  grnezy.

Próby rozmćw francusKo-n emieckicii
Kierownicy propagandy 

prasowej Franci i Niemiec 
odbędą konferencję

PARYŻ ^Pat). D y re k to r sekcji p ra  
io w e j na Q ual d 'O tsa i p. P io tr  Go- 
m ert u d a je  się w k o ń cu  g ru d n ia  do 
B erlina , by, ja k  to  ośw iadcza  k o m u n i 
k a t  u rzęd o w y , odbvć rozm ow y ze 
sw ym  ko legą  z W iih e lm slrasse  dyr. 
A schm aiiem  w sp ra w a c h  in te re su ją  
cych  działy  p ra so w e  obu m in is te rs tw  
sp ra w  zag ran iczn y ch .

Je s t to  p ie rw sze  tego rodza ju  
sp o tk a n ie  pom iędzy  k ie ro w n ik am i 
służby  p ra so w o  - p ropagandow e,! 
F ra n c ji i N iem iec

Flandfft w Fe*Tmie
B E R L IN  (Pat). W  d ro d ze  z K open 

Jurgi p rzy b y ł tu  dzis ra n o  na k ro tk i 
p o b y t w c h a ra k te rz e  p ry w a tn y m  b. 
p re m ie r  fra n c u sk i F lan d in . Do P a ry  
ża w róci on  p raw d o p o d o b n ie  w śro d ę  
w ieczorem

Taiemn^ze zaginięcie małżeństwa z Ameryk1
w Sowietach

NOWY JORK, (P»t). Sprawa tajemni 
czrgo zaginięcia małtortków Robinson w 
Moskwie, która wywołała tu wielkie wzbu 
rtenle, została poduszona w kong^sie Se 
nator Colełand don*«qał il< przeorowi • 
dzenii surowego łledzłwa.

Sekretarz stanu Hull zakomunikował w

sobotę sowieckiemu ambasadorowi Tro 
Janowskiemu, że rząd Stanów Zjednoczo 
nych Jest por ażnle zaniepokojony wldocz 
nyrn brakiem ułatwień ze strony komlst 
rlatu do spr^w zagranicznych I nasta'e na 
to, by rząd sowiecki poczynił kroki w 
te) sprawie

R eklama jest dźwignią handlui
ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TY1 KO 
KLIENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁASZAJCIE S Ę »  „KURJERZE WILEŃSKIM*

Zagadnienie moralności
brum dzieft Tygodnia Spoi 1O d r o d Z t ó n i a ,,

Referaty dnia wczorajszego dotyczyły 
Jednego głównego zagadnienia; moral­
ności, które było naświetlone z roz­
maitych punktów patrzenie I od strony* na) 
głębszych pobudek fwlatoDOalądowo-ro 
zumowrch ze specjalnym uwzględnieniem 
moralności K> nta którego system da dnia 
dzisiejszego wznieci. I ż pewnością przez 
wtelc lat Jeszcze będzie wzniecał nlcmat 
że burza dyski syj pomiędzy Jego prze' 
ctwnlkaml a probu'acyml rehabilitować go  
chocby tylko w niektórych wypadkach w 
oczach katolicyzmu. I wczoraj właśnie po­
jawienie sle tego wletkleqe moralisty 
„nd warsztacie"’ Trc Sp spowodować 
„spór" bardzo ciekawy I obłłtulacy w 
wiele ł.epu'ęc»cn umysły, szczególnlo 
młode, momentów argumentocyjnych po- 
Wdżnych dysKutenrow.

Dzień rozpoczął referat prot. dra M. 
Zdzlechowsklego. p. 1 1 Oo renesans u 
do rewoludl francuskie!". Osoba sędziwe­
go profesora jak I popularność lego do- 
tvchczdsowycl wystąpień wvwolały po u- 
kazaniu się go  na podium Satł Ktlunr o 
wej UęB nastról skupienia I wyczekiwa­
nia. Przemówienie prof Zdzlechtrwskle- 
go. nlerer-kle lnterfe_ui-we I aktualne, za­
wierało właściwie główne m»<fl oornszA- 
n« prrez niego w osf»tnle| książce . Vr oH 
łlezn końca"; oełne bvłfl lednak ncwvch 
spostrzeżeń które nesuneły m-i ostatnie 
wvn*,dfcl. Prntfoent n^^rzył o lów -le w 
boltzewlrm k‘ó»y według nlenn. szerzv 
sle dzH w Europie a wiec i w P A ta . pod 
pncłacia N rh sp iią ij w Jtoiu-św ll PO- 
miedzy tud+m! I deotanla w d -u tr l czło­
wieka. przei rfczc»enre M#>j Ror* w d» 
szach Jednostek fRos*a Sow.t. Proł. 2 
przytaczał prz«kładw teoo zdziczenia I za 
razem tpNcenla żvcla. biorąc Ie z terenu 
również I ivc:a mt©dile#v poist-le': wska­
zał między tnm.ml na nlenrzem«ś!ane a 
więc I nieskuteczne, a przede wszystkim

barbarzyńskie metody walki .ntysemir 
kle), które przynoszą przede wszystkim 
szkodę Ich zwolennikom, bo zatracają w 
nkh pierwiastki kultury chrześcijańskiej. 
Przemówienie to, aczkolwiek odznaczało 
się —  podobnie Jak wyżej wspom 'lana 
książka prof. I  — pesymizmem w pstrzę 
ntu na przyszłość kultury eur&pe'sk!ej to 
jednak trzeba to podkreślić, było w tym 
prze'muiacym pesymizmie... budu'ące; 
budziło bowiem myśl reakc|l. Pro* Z, za 
kończył zresztą słowami że „nadziel nie 
należy tracić".

Następny referal prof. dra A Żółto w 
sklego. p. f. „Moralność według Kania" 
był w pewnych momentach próba obron? 
Kanta, co znów w Donnłudniowym reMru 
cle ks. prof. dra J. śwlrsklegg sootkało 
sle z przeciwstawieniem argumentów, cha 
rakteryzujących system kaniowski laok ,.fł 
**>tof!e rozbrelu" I przedstawiacie iw iau  
na onak. Kani właśnie dlatego że lest ni* 
iwykle logiczny 1 genialny, przedstawia 
— według ks prof. S, tym wleksze ni* 
be/oieczeństwo odyi deo^nwad-a do 
bazbożnlctwa w imle nauki. To stanowi­
sko rełertnla wywołało reolike ze strony 
orol. Z ółlow kiego, w części dyskusyjnej, 
zaraz po wyM^d^to proł. dra W. 
wkza n, f.! UtylBaryzm m orale". Dysku 
sta na temat werfośct systemu filozoficzne 
go Kanta w <-r»óle I |een  sestemu moralce 
o o  w szczeoóieolri d<*ła słurnaczort do  
skonałą sposc-nność zaooznanla sle z za- 
cad*mi natrzertM na swloł leeo  w'elklego 
myślklela — od zbeny krytyczne!-

e— L,
DZISIEJSZY PROGKAMi

Go«tz. 10 — Int. prof At. Klcp-u**. .T.lcwt- 
Sj-dlni.łwrrcza ft nasze czasy''. Doc. dr. SI 
Swlnnlewlrz* , Mcnl«'nośó gospudareza ludzi 
XIX < y ie k n IK sk u s ta .

Godz. IB — Ki*, dr. K. Kucharski? ..Pełnił 
rioralno4oi“. D yskusja. Prof. M. Llinni.ow- 
skh „W ilno jako posterunek cywilizacji 
chrzęści jfiński<:j“.

Wyziory du Rad^ Miejskiej
W

G l o s o w a n i e  d  s i z j e m i a

Narerzcle zarządzone zostały wybory 
do racy miejskiej. Przewodniczącym 
Gtownel Kcmfsji Wyborczej mlanow< ny 
został p. s4dzta Lang, zastępcą p. sędzia 
Krepskl. Altasto podzielone Jest na 5 okrę 
gów wyborczych. I okręg obetmufe cen­
trum miasta oraz zaułki ł, tl, iii I IY. Prze­
wodniczącym okręgu Jest p. Strzyżewski, 
zastępcą p. Skarivrtskl, II okręg obejmuje 
ulice — mnie) wiece) od połowy — Sło­
nimską, Kościelną. Piłsudskiego. Kjle o- 
wą I część kolonii urzędnkze). Przewodni 
eząeym okr  ̂ou jeil p dr Rybicki Jóiel 
rasłępcą p. Dobrcwobkl Jan. III okręg 
obejmuje ulke (również od połowy) Becz 
kowlcza, Bdzyllańską I Plereslckę. Prze­
wodniczącym lest p. Niessner Henryk, za­
stępcą p. Galiński Bolesław. IV okręg 
obejmu!e ulice 3-go Maja, Korelicką Sle 
nleżycką i Onrcdową. Przewodniczącym 
|est p. Dowlekł Yćacław, zastępcą p 2.b?o 
[a Zygmunt. V okręg ooc mu c ulice Ta- 
tsrską, Wciewódzką i przyleole. Przewód 
niczącym jest p. sędzia Prwlikowsfci Wik­
tor. zastępcą ardw. Klcjewskl Mikołaj.

Przypotowarfa do wyborów posfepo;?i 
w rekordowym tempie. Lisfv kandvdalów 
składać należy w lerm ^ie do 30 bet. Do 
2 slycznla odbędą się eweniuaD-e eora- 
miny dla kandydatów na rodnych. 9 stycz

nla odbędzln się glosowanie.
Jak wynika z obliczenia Zarządu Miej 

sklego, wszyslkkh mieszkańców na tere­
nie miasta Jest 11.163, w tym Żydów oko 
lo 4.000. Upewnionych do glosowania 
około A.000. Listy wyborców |*ak również 
I ogłoszenie o wyborach) wywieszone zo­
staną prawdopodobnie dzisiaj I spraw 
dzać będzie można do 16 bm.

OZN stan e di) wybnrdw?
tR ó w n a  Iu iim sj t h o rc /n  o t i r u r i  

p rzo w o d n ieząe tg o  sędziego S. O Al 
fred a  I .aoge i Mhstępey sędziego  S. <).
\ \ ritoh!it Kr«pskiego zostałn j i o w o h -  
n i w skLid /ic  nosi.:  ks dz iek an  M 

Icek i. o tez. Czesław Alodz>dewski, 
łh / e g o r z  l ln g inan  i K aro l W erm : u, 
7;!>le|)cy: Ju l ian  K rcpski. Antoni M ar 
(ii  o \ .sk i ,  L ranc tszek  łu b o m i r s k i  L 
j? I a :i i sła w K K n i c w s k i .

Pii r u s z ę  pos iedzen ie  G l ó u m j  Ko 
m i s j i  W yborcze j  o raz  p rzew odn iczą  

ch ok ręgów  w yborczych  odbyło  
s ’ę w dn iu  11 b. m.

-I tk n a m  donoszą  O ddzia ł O rgaei 
7acji M iejskiej Obozu -Z jcdooczeoia 
N arodow ego  w N ow ogródku  ma jako  
by w ziąć o d z ia ł  w tych  w yborach ,  wy 
su w a jąc  sw oich k a n d y d a tó w .
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W ^ b i t n ;  g e n e r a ł  s ® w ! ® e l s i
„ n i e w o z w r a s z c z e t i c e B E s * *
Wir Francji ujawni prawdę ostatnich procesów

Reżim  sow iecki już  d a w n o  zro ­
dzi I no w ą  em ig rac ję  po li tyczną , sk ła ­
d a ją c ą  się z t. zw. n iow ozw raszczeń- 
CO-W, t. j. różnego  ro d z a ju  dyg n i ta rzy  
i u rz ę d n ik ó w  sow ieckich , p r a c u ją  
cych w sow ieck ich  p lacó w k ach  zagra 
nicznycli, k tó rzy  z tych  lub  in n y ch  
względów' odm aw ia li  p o w ro tu  do  k ra  
ju , z ryw ali  z w ładzą  bo lszew icką  i wy 
s tępow ali  z różny mi rew elac jam i o raz  
p u b l ik a c ja m i o Rosji Sow ieckiej.  Glo- 
fina była sw ego czasu  sp ra w a  dyp lo ­
m aty  sow ieckiego Biesiedowskiego, 
o ra z  całego szeregu  in n y ch  osób, jak 
D im itro w sk i j ,  Sołomoncw', agen ta  za 
g ran iczn eg o  GPU Agabekowa i t d. 
Część tych  „n iew o^w raszczeńców " 
p iz y s tą p i ła  do t. zw. b ia łe j  em igracji  
po i . tycznc j ,  inni zaś nic związali s :ę 
r ż ad n y m i o rgan izac jam i e m ig ra c y j­
nym i i jak do tąd  chodzą  luzem.

P ie rw sza  seria  „niewozw raszczeń 
C-ów" bvła p o t r a k to w a n a  p rzez  w ła­
dzę sow iecką, ja k o  „ o d p a d k i11 spo łe ­
czeństw a sowieckiego, zam ask o w an i  
Wrogo wrie soc ja lizm u i t. d.

T y m  n iem n ie j  j e d n a k ,  po zjaw ie­
n iu  się „niew ozwraszczeńców '" wła- 
clzr sow iecka  przedsięw zięła  wszelkie 
ś ro d k i  ostrożności,  ażeby u n ik n ą ć  na 
prz_vszłość p odobnych  w s padkówr. W  
zw iązku  z tym  za g ran icę  w ysy łano  
ludzi n a jb a rd z ie j  oddanyrch władzy' 
sow ieck ie j  i c ieszących  sio jak najw ię 
k szvm  zau fan iem .

N ie w iadom o, czy w w y n ik u  zn 
s to so w an a ,  / r o d k ó w  ostrożności,  c/> 
też z ja k ic h  inn y ch  p rzyczyn  wr ostat 
n ich  p a ru  la tach  nie zdarzały' się wy- 
p adk i ,  ażeby w ybitn ie js i  p rzed s taw i­
ciele Rosji Sow ieckie j za g ran icą  o d ­
mówili p o w ro tu  do k ra ju .  Co p ra w ­
da, w r. b. odm ów iło  powrro tu  do k r a ­
ju  d w n c h  uczonych  sow ieckich. W y ­
d arzen ie  to, aczkolwaek uvlo n iep rzy ­
jem n e  dla w ładzy  sowieckie j,  jed n ak  
nie- p o s ia d a ło  w iększego  znaczenia  
po litycznego

W  o s ta tn ich  m ies iącach  jes teśm y  
św aadkam i nowrej fali „n iew ozw rasz-  
tz eu có w ' , sk ła d a ją c e j  się z dość  w y­
b i tnych  i w ie rn y ch  d y g n i ta rz y  s ta l i­
now sk ich . W  zw iązku  z p rz e p ro w a ­
d z o n ą  „ czy s tk ą"  sow ieck i ago. k o r p u ­
su d y p lo m a ty czn eg o  za g ran icą ,  od ­
mówi} p o w ro tu  do Mosk wy poseł so 
wiecki w  Grecji A. G. B arm in ,  k tó ry  
obecnie  z n a jd u je  się ja k o  e m ig ra n t  
polityczny' we F ran c j i .  K rążą  pogłos­
ki, że odm ów iła  p o w ro tu  do  Risji So­
w ieckie j rów ni u l  po s łan k a  sow iecka 
W Szwecji A. K ołłon ta jow a, o raz  sze­
reg  in n y c h  d robn ie jszych  u rz ę d n i­
ków' służby  dyp lom atyczne j .

S en sac ją  o s ta tn ich  dn i je d n a k ,  są 
n ie  w yżej w sp o m n ian i  dyp lom aci,  
lecz w yb itn y  wmjskowy sowdecki ge- 
i erai W . K ryw icki. Rząd bolszewucki 
Bowiem, który' szczyci się dyscyp liną  
in m ii  sowieckie j,  je j  w span ia łym , peł 
liym poczucia  w o jsk o w ej  odpow ie ­
dzia lności i h o n o ru  i*d. k o rp u se m  o- 
1 icers lam  —  na  wdeść o p rze jśc iu  w 
szeregi „niew m zw raszczeńców " gene­
ra ła  k r iw ick ieg o  m usia ł  być chyba  
wslrząśnięty ' do głębi. F a k t  bow iem , 
że pew nego  p ięknego  dn ia  ode 
pc>w'rotu do k ra ju  genera ł  przeby wa- 
jący  za g ran icą  ze sp ec ja ln ą  m is ją  —  
jes t  w yd a rzen iem  w  na jw iększym  
Stopniu podw aża  jarymi w szystkie  r e ­
k la m o w a n e  przez rząd  sow iecki zdol­
ność. bo jow e arm ii  sow ieckie j i tym  
sam y m  obn iża jący m  wmrtość Rosji So 
V.icckiej. j a k o  potęgj m ii i ia rn e j  za ró ­
w no w oczach  je j  so ju szn ików , ja k  i

Konserwatyści „rozczarowali się“
do 0. Z. N.

iccgda j odbyta się w W arszawie uroczysta uiiąigtfnwjit oyóliio-pui.skifgo *'j;<z.du ticle- 
jnlów Związku Inw alidów  W ojennych llze czypospolitej Pulskiej Na otw arciu Zjazdu 
iiijwryźsze władze państwow e reprezentow ał I w icem inister Spraw  W ojskowych gen. 

Janusz Głuchowski. Na zdjęciu rzu t oka na salę obrad Zjazdu.

^C£RYfUCH[J^CREMEHEUTREPEm(m

O tym, co się działo  podczas ob­
rad  k o n se rw a ty s tó w  g ru p y  Ks, J a n u ­
sza Radziwiłła , j a k  d o tą d  zam iesz ­
cza re lac ję  ty lko  . K u r ie r  Polsk i" .  
Między in n y m i czy tam y W iy m  s p ra ­
w a /d a n iu :

Uwagę zwracała d u li ilaic przedsta­
wicieli Poznańskiego, a także Małopolski. 
Nie dopisała podobno Wlleńszczyzna Co 
lem zjazdu była konsolidacja myśli ko.iser 
watywne] w Polsce, która ło sprawa była 
przedmiotem zarówno obszernego refe­
ratu politycznego, Jaki wygłosił ks. Janusz 
Radziwiłł, jak I ożywione] dyskusji.

Ks. Radziwiłł poddał orenie naszą sy­
tuację polityczną zwracając uwagę, za 
ciąiy na nie] słabość rządu, który na te­
renie społeczeństwa nie ma oparcia w zor 
ganlzowane] myśli politycznej. Rozczaro­
wanie do OZN skłania właśnie konseiwa- 
tysiów do podjęcia na własną rękę wy­
siłku dla skonsolidowania ludz< hołdują­

cych poglądem zachowawczym, wokół 
wrpólnego prognmu.

Poza ogólnie znanymi zasadami myśfl 
konserwatywnej, staje on na gruncie obec 
ne) Konstytucji; wypowiada się za zmianą 
ordynacji wyborczej, odrzucając jednak 
moillwość powrotu do ordynacji przedmą 
jowej; domaga się przywrócenia samorzą­
du; w sprawi*- Żydowskiej naje zasadni­
czo na gruncie enuncjacji ks. kardynała 
Hlonda, a praktyczne Jej rozwiązanie wi­
dzi w forsowaniu emigracji; w dziedzinie 
wychowania młodzieży podkreśla komeci 
ność współpracy rodziny kościoła I pań­
stwa, przy czym wypowiada się przeciwko 
narzuceniu przez państwo — wychowaw­
cę takiego lub Innego prog*amu politycz­
nego i

Poza  Ks. Radziwiłłom  na zjeździ* 
p rzem aw ia ł  p rof.  Kizyz.anowrski la n ­
su jąc  znane  zasady  l ibe ra l izm u  gos­
podarczego  i o g ran iczen ia  in g e re n ­
cji państw owej w życie gospodarcze .

mBMHŁLrssa*?’ ~r. s  ssKssHraar-

llzut oka na zalane wodą tereny w okolica cli Molssa na południu lT.incji. 
— tMBBMBCTgaaBICTH— MB^WBtWraUPWBMI ■— IM IM

NA W I D O W N I
N it:  MA ROZŁAM U W  K O LE 

R O L N IK Ó W ?
Kolo rolników w Sejm ie wydało nastę ­

pujący kom unikat:
,,1'rasę obiegły plotki o rzekom ym  rozła­

mie. w kole rolników . Rozlani ten m tal n» 
siąpić na skub k w yjścia kllkunustu d rob­
nych rolników , ntegodzącyeh się z dotych­
czasową polityką koła rolników .

U kazuje się, ic  wiadomości te są wyssa­
ne z pulca I pochodzą praw dopodobnie z 
n o m ó w  odbytych przez pos. Hylę z kilkom a 
postam i na  lem ut: czy nie należałoby stw o­
rzyć grupy drobnych rolników w miejsce fst 
ulcjącej daw niej w ewnątrz kota rolników , i 
obecnie zlikwidowanej grupy ludowej.

O statnie zebranie plenarne koła rnlnP.ów 
w dniu 9 hm. odbyto się przy w yjątkowo 
licznej frekw encji posłów I nic w ykazało ża­
dnej różnicy zdań, W  szczególności nie do 
pom yślenia jest rozbieżność zdań u d rob ­
nych rolników w spraw ach szkolnych, k tóre 
referu j, w kole rolników' pos. Olugosz, czo­
łowy przedstaw iciel drobnych rolników I w 
spiawach polityki Agrarnej, w której koło 
rolników  odznaczuło się jednolitością zdań 
I cieszy się poważnym dorobkiem  w form ie 
pro jek tu  o niepodzielność grspodurstw  wiej 
Skich, referowanego przez pos. Kartezaka. 
k lóry  jest drobnym  rolnikiem ".

P O Z D R O W IE N IA  DLA L U D O W ­
CÓ W , PRZEBY W YJĄCYCH 

ZA GR \M C Ą .
Przez sobotę I niedzielę o b u d o w a ł w 

W arszawie jubileuszowy zjazd „Wrlcl“. Zje­
chało się około 8110 dek-galó z całej 1’olskl.

Zjazd wiła! w Imieniu Słr. L u d o w co  pre 
zes Maciej lim a], w lin. młodzieży PPS — 
Iow. Hryniewicz, w Imieniu młodzieży cze­
chosłow ackiej — Fiedler.

Ouczytano wiele depesz j»owItabive!i, po­
między In. od ob. Bagińskiego l b iern ika , 
od ob. Z. Nowickiego z ZNP.

Zjazd uczcił chłopów zm arłych w sierp­
niu r. b. oraz w okresie od ostatniego zjaz­
du Uczczono też pamięć A ndrzeja Sir -a .

W ysiano depesze do dzlałuezów ludowych, 
przebyw ających na emigracji.

Sprawozdanie wygłosił ob. Nicćkj,
Zjazd Jednomyślnie uchw alił wysiać de­

pesze z pozdrow ieniam i do działaczy Str, 
Ludowego, przebyw ających za grnnlcą.

ZA STRAJK C H ŁO PSK I.
Za podburzanie przeciw policji podczas 

s tra jku  chłopskiego w pow tarnobrzeskim  
z  stall skazani J . Szewc I WL T urek na 9 
I pól roku więzienia, trzej Inni na 2 lata, 
dv aj na rok aresztu. Sąd s T  -rnow U ska­
za! oskarżonych Banasia n. 1 rok. W ęgrzy­
na na 10 mles., Juszklcw lrza na 8 mieś. bez­
względnego więzienia.

K ONGRES Z. Z. Z. YV LUTYM .
Kongres Zw. Zw. Zay.. odbędzie się w 

drugiej po*owle miesiąca lu ł“"f. 1938 r. w 
W arszawie, Kongr“s poświęci najw ięcej uwa 
gi -praw ie w spółdziałania 1 porozum ienia 

uchu klasowego 1 zawodowego w Polsce, 
w myśl ostatn iej uchwały rady nacz. ZZZ, a 
m iesiąca listopada rb. Na r dzle tej zapadła 
wówczas uchw ała o t. zw. pakcie nieagresji 
m iędzy ZZZ. a Klas. Zw. spod znaku C KW 
P. 1* S.

R U SIN EK  O D CH O D ZI 
Z M IN. OŚW IATY.

Zapowiedziane są nom inacje literatów  
n;« rozm aite stanowiska urzędnicze. P. Mi­
chał Rusinek dotycliczasowj kierownik re 
feratu  literatu ry  w min. ośw iatj ma p rre jś l 
na stanowisko dyrektora wydziału oś winty 
w magistracie. Nasłęneą Jego w min. ośw ia­
ty bertzlr poeta Karski.

R EN TA
I)LA  STRI GOYYl -I G A ŁEC K IEJ.

Zgłoszony ma być wniosek o p rzyznanlt 
państwowego zaopatrzeniu wdo.il* po zn- 
shiżonyni pisarzu ś. p. Andrzeju Strugu. Rew 
ta  przj znana będzie ua pc ’ stawie przepi 
sów o zaopatrzeniu rodzili o«ob zasłużonych.

wrogów T y m  bardz ie j ,  że generul 
Kriwicki, w ystąp ił  z n iezm ie rn ie  c h a ­
r a k te ry s ty c z n y m  lis tem  otwTa r ty m  wy 
s to sow anym  do a d m in is t r a c y jn e j  k o ­
misji f ran cu sk ie j  p a r t i i  soc ja lis tycz­
nej, CK f ra n c u sk ie j  j a i i i i  k o m u n is ty ­
cznej o raz  b iu ra  t. zw. IV czyli t ro c k i ­
stów sk ie j m ięd zy n a ro d ó w k i,  —  w  k tó  
ry m  nie fylko, że o sk a rża  obecny  rząd  
sowiecki o rozs trze liw an ie  n iew in ­
nych  ludzi, ale rów nież  zapow iada  r e ­
w elacje  w sp raw ie  w szystk ich  głoś­
nych  procesów .

A obecne  wyyznanie w ia ry  g enera ła  
Kiiwuckiego oraz  zapow iedz iane  prze  
zeń rew elacje —  to b y n a jm n ie j  nie 
w ystąp ien ie  jak iegoś  ta m  p o k rz y w ­
dzonego lub zry w ającego  z w ładzą  
sow iecką  u rzęd n ik a  bolszewickiego. 
Kriwicki bow iem  by ł odpow icdzial-  
n ,  m dz ia łaczem  sow ieckiego p rz e m y ­
słu wmjennego, cz łonk iem  p ar t i i  k o ­
m un is tyczne j  od r. 1919, k aw a le re m  
o rd e ru  C zerw onego S z ta n d a ru  i t. d. 
\ \ r o s ta tn ich  la tach  k ie ro w a ł  on  za 
g ran icą  zam ów ien iam i dla a rm i i  so- 
v ib* kiej i m ia ł  in n e  spec ja lne  poru- 
c./cnia rz ą d u  sowieckiego. Innym i sio 
wy, by ł w ta jem n iczo n y  w lak  w ażną  
dla każdego  pań s tw u  dziedzinę, jak  ob 
rona  k ra ju .

I otóż Kriwicki, o d m aw ia  p o w ro tu  
do k ra ju ,  nie spe łn ia  ro zk azu  sw ych  
władz prze łożonyeh  łam ie  dyscyp linę  
wojskowrą. J a k ie  są  p rzy czy n y  tego 
k ro k u ?  Kriwicki, k tó ry  jak  w y n ika  z 
jego listu, nada l  pozosta je  ideow ym  
k o m u n is tą  i rew o luc jon is tą ,  swój 
k rok  uzasad n ia  tym , iż w szystko  co 
o s ta tn io  dzieje  się w Rosji Sowiec­
kiej p rzek o n a ło  go, że „po li tyka  rzą ­
du s ta l inow sk iego  nie ty lko  coraz  b a r  
fh ic j  s ta je  się sp rzeczną  z in te resam i 
Z w iązku  Sowieckiego, nie także  z in­
te resam i ru c h u  robo tn iczego  w  o- 
góle".

W  w y n ik u  m o sk iew sk ich  p roce ­
sów' bow iem , szczególnie p rocesów  
zam k n ię ty ch  byli zgładzeni najlepsi 
p rzeds taw ic ie le  s ta re j  gw ard ii  bolsze- 
wickiej. j a k o  szpiedzy i „agenci ge- 
w a m m m m m  ■ m m n n B D n

s tapo" ;  Zmowdew, Kamieniew'. Smir- 
tiow, B uchar in ,  Ryków7, R akow sk i i 
inni, na j leps i  ekonom iśc i  i uczeni: 
P ia takow , Smilga, P a sz u k a n is  i ty s ią ­
ce innych , k tó ry c h  Kriw icki na  razie  
n ie  w ym ienia .

Z dan iem  K riw ickiego, S talin  nic 
p ow strzy m ał  się n a w e t  p rzed  p o z b a ­
w ieniem  a rm ii  sow ieckie j  je j  głów. 
Rozstrzelał na j lep szy ch  i n a jz d o ln ie j­
szych w odzów  a rm ii  —  Tucliaczew s- 
kiego, Ja l i ira ,  Uborcwdcza, G am arni-  
ka. R ozstrze lan i ci, w'edług zapew nień  
h i iw ick ieg o  nie  byli zd ra jcam i,  jak  to 
tsvierdziła p ra sa  sowdecka i ak t  o sk a r  
żf nia.

T a k ie  i ty m  po d o b n e  wyczyny, p i­
sze K riw icki, p o d ry w a ją  potęgę m ili­
ta rn ą  Rosji sowieckie j,  je j  zdolność 
o b ro n n ą ,  g o sp o d a ik ę ,  zdobycze n a u ­
kow e i w szystk ie  dziedziny  b u d o w ­
nictwa sowieckiego.

To w łaśnie  po d ługich  w a h a n ia c h  
dop row adz iło  K ryw ickiego  do decydu  
jącego k ro k u :  zerwran ia  z M oskw ą i 
pozostan ia  zą gran icą . T u ła j  Kriwicki 
ma dołożyć w szelk ich  s ta ra ń  w celu 
z rehab il i tow an ia  w szystk ich  ro zs trze ­
lanych  o raz  w y k a z a n ia  is to tnego s ta ­
nu rzeczy w1 p ań s tw ie  sow ieckim  
W ie on doskonale ,  że za n im  węszą 
już  ludzie Jeżow ą  i że za jego głowę 
jest w yznaczona  duża  nagroda . J e d ­
nakow oż uw aża  za swój obow iązek 
b o jo w nika  rew olucy jnego , p o m fo rm o  
wać m ię d z y n a ro d o w ą  opinię  ro b o tn i ­
czą o is to tn y m  s tan ie  rzeczy w Rosji 
sowieckiej.

W ładze  f r a n c u sk ie  ob iecały  Kri- 
w ick iem u opiekę  i obronę. Jeżeli lu 
dzie Jeżow a, go nic  sp rzą tną ,  lo od 
mego m ożem y, dow iedzieć się jeszcze 
n a p ra w d ę  rew elacy jnych  rzeczy A!c 
naw et gdyby  GPU udało  się sp rz ą tn ą ć  
K riw ickiego —  to  sam  fak t  od m o w y  
n a w ro tu  Kiiwuckiego oraz  jego wyżej 
s treszczony  list, nie p o z o s tm ą  bez 
w'plywn za ró w n o  na  s to sunk i w .w n ę  
Irzi e F ran c j i ,  j a k  i ną politykę rzariu 
f ran cu sk ieg o  w s to su n k u  do Rosji So 
wieidUc.i Zet.

Zjazd delegatów Związku Inwalidów Wojennych R. P.

ti? Inmlm jist M ś
L .oko lw iek  zad a  sobie trud  prze- | 

czy tan ia  I tom u  k o re sp o n d en c j i  a u to r  [ 
ki „N ad  N iem nem " w  książce  nakł.  
Tow. im. O rzeszkow ej w Grodnie, 
tych  szczerych, tchnących  zaufan iem  ' 
ł  sz lache tną  o tw artośc ią  listów do  Je- 
Są-M iłkowskiego, do  R eym onta ,  Ko­
nopn ick ie j ,  Bałuckiego  i in. k to  p r z e ­
b y t a  zdan ie  wielkiej p isa rk i  o s p r a ­
w ach  ak ii .  i lnycli w li połow ie ze- 
b łe g o  wieku, ten z pew nego rodza ju  
•'•grozą slwii-rdzi, że naród , k tóry 
przesz li  o w'a ukocha ła  n ad  wszystko, 
k tó rem u  życie poświęciła  gdy był w 
hoad la j  ąc.-j niewoli, ten naród . , w t ó - 
c<,ny wolności... zuchow-al nie lvlkr> 
fkui-nc narow y, ale od wrogów nab ra ł  
hriwyob, zgoia nie narodow ych , mc 
hoiskich, obcych m etod w życiu spo-
‘b z n y m .

p  ..Czyiam ze zgrozą o pog rom ach  
.Vuów w kiszyniertdc, Brześciu i in. 

^ 'u s t a c h  Cesarstwa, rlrżę z obawy, żc-

L>v się ta ohyda  do nas  nie dostała . O, 
jestem  p ew n a  naszego społeczeństwa, 
aio m ogą przyw ieźć  w agonam i ludzi 
s tam tąd  i w tedy wszystko co na jgoi 
sze je s t  m ożliw e" —  pisze do któregoś 
z p rzy jac ió ł,  b o d a j  do  Jeża. Ja k ż e  to 
dla Niej szczęśliwie, że nie dożyła o- 
beoncj chwili...

Nie ty lko w lej kwestii z poglądu ■ 
mi O rzeszkowej z la t  05—85 w arto  
się zapoznać  w powieściach i koresp. 
P ism a Jej. pod redakc ją  prol Drogo- 
8zewrskiego i L. B. Świderskiego, ohoj 
tnu jące  .10 tom ów  zaw iera ją  powieści 
od najwcześniejszych. Powieści te są, 
rzec m ożna, publicystyczne. W ięcej w 
nich dl.a a u to rk a  o tezy. o prz.-pro 
w'adzenie zasady, o oddanie  a tm osfery  
współczesności, niż o opracow anie  .ar- 
lystjTcznc. Dlatego są d łużyzny, n iiwT- 
nosci, d latego postaci są c /ęs tó  jesz­
cze papierowe, chociaż raz  po raz  z 
pod pierwocin  literackich  przebija  już

uw zmysł obserw acji i te w yborne  ty ­
py, k tóre  s ta n ą  się później c h a ra k te ­
rystyczną cechą au torki Cliama, Ni­
zin, Jędzy, P ierw otnych . Ale znieśm y 
cierpliw ie owe d łużyzny i schem atycz  
nc postaci.

S ięgnijm y do s tan ó w  d u c h o ­
wych, jak ie  p rzeds taw ia ją  ow e wrvko- 
lejonc dam y, nie rozum iejące  p rz e ­
m ian, jak ie  koło n ich  się dzieją, owre 
„wyższe istoty", szukające syvego miej 
sca na ziemi i serca oddanego, pomysł 
my nad  losem tych  dzielnych lmizi, 
szarp iących  się w w ięzach obow iązku  
lał) beznadziei, zw iązanych  w sw ych  
polotach p ię tnem  s tan o w y m  lub  nn- 
rodowośeiow ym.

P rz y p a t rz m y  się p rzed e  w szss ik im  
tym w yrzuconym  z gleby dziedzicom, 
którzy na  m iejsk im  b ru k u  giną, w y­
rodnieją, s taczają  się do niz.in m o ra l ­
nych. niszcząc rodziny , k tó ry ch  s ta ją  
się zakałą . W m yślm y  się w tam tych  
ludzi i po ró w n a  uiv. Pow i -.śn swoje, 
czerpano t. otoczeńia szlacheckiego, za 
e /ę la  Orzeszkowa pisać  w odocc po 
powslanioyyej. kiedy z jednej s t r o n y ’ 
wyroki M uraw iew a w y d ar ły  z krain ' 
najlepszych i na jb a rd z ie j  ideowych lu I

dzi, by  ich p c h n ą ć  w  g łąb Rosji i Sy­
berii, a z drugiej,  mvłaszczeine w łoś­
cian pozbaw iło  beztrosk ie  zieminńst- 
wo L itw y i Białej Rusi tak ie j  ilości 
dusz, że i te tysiące dziesięcin ziemi 
zachwiały się i s trac iły  moc opoki, na 
k tórej b u d o w a ły  się w spaniałe  dwmry, 
z ich p a t ry ja rc h a ln ą  dobrocią  i pob ła ­
żaniem, z ic.li bez troską  i lenistwem, z 
ich w ieczną Niedzielą i kwiety/.mem. 
T rżeba  się wmyśleć jak  szalony to był 
p rzew ró t lub  posłuchać o tym  od lu ­
dzi, k tó rzy  to pam ię ta ją  i... do dzisiej- 
s iejszych zm ian  por..w nu ją. Dużo iest 
analogii. Ale... w tedy  ka fa s tro fa  sfery 
z iem iańsk ie j  byl.i czym ś w yraźn ie  
określonym  w Swych p rzyczynach  
i sku tk ach :  brali udzia ł  w  Powoslaniti, 
bun tow ali  się przeciw carow i na jm i-  
łościwszemu, musieli być ukaran i.  
Nie ty lko ,-.praw'cy, ale i ich cały klan, 
cały sfan szlachecki. Perf idn ie  w ma 
w iano chłonom , że b u 01 był z powodu 
uwłaszczenia, że P a n y  spiewuyią: „P ań  
szczyznę, wTohtość racz powrócić P a ­
nie". Poszczuto  wioski n i dwory. Ale 
nie w ynik iy  z tego ani rzezie, an i ra 
iuinki, chvt>a epizodyczne Inacz.ei się 
stało wr 1920 roku  wiem y o tvm  I n a ­

czej też poszła l i .ua  pochy la  doli zie- 
tniańsisya w  Niepodległe j Polsce od 
1920 r. niż w' u ja rzm ione j  Litwie od 
1863 r. Ziemiaństw'o lilewsko-biało 
ruskie, jedyny  element polonizacy^uj 
wr tymi k ra ju ,  w y trzym ało  Murawiewa 
t k o n trybuc ję , '  Sybir i k o n f isk a ty , u- 
właszczenie i ru inę  gospodarczą, za-1 
łam ało  się w' poszczególnych w y p a d ­
kach  tylko. A te raz?  Nie wytrzvmałrf 
niepodległości?! Dlaczego? T ru d n o  
zrozumieć. W szak  wttT.y nie było, zda 
wało by' się, żadne j nadziei, a j a lnak  
trw ali  i dotrwali.  A dziś zanika ją, nie 
m a ich p raw ie  w życiu odrodzonej 
Polski, nie m a ją  ani znaczenia, an i 
p rz o d o w n ic tw a .  Znów pokolenie  w’y- 
koleteńców, w vrzueonve’i na b ru k  lub 
na dno. Po rów nan ie  ty eh <hvóc,li epok, 
te j i tam te j  pos! iwy ziemiaństwa, tej 
i tam te j  wy lr/y mai >śei na głębokie 
zm iany  polityczne i społec/nc. obecne 
go i tam tego  p. ”  stosowana! s>ę do 
okoliczności, do s \ iu a c j i  /epc1iianvc'u 
7. przodującego  micjica. p o rów nam  a 
te n a su w a ją  głębokie .refleksje. Nit* 
jedno  w  powdeścia -ii O rzeszkow e' jest 
p isane dla dzisiejszych ludzi.

P rzy  w ydaw an iu  owego cyklu SB
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Czego chcąmłodz! politycy' 2 e  ś w i a t a  t i i m u

!Ula pań atrakcja, 
dla mążczyzn... ewent. przykrośćOd dwóch dni zamieszczaliśmy rołatki

0 zjeździe młodzieży studiującej w Szkote 
Nauk Politycznych w Wilnie, Krakowie
1 Warszawie.

Zjazd łan został zorganizowany przez  
Bi-ainia Pomoc łych uczelni i P. A. Z. Z. M.

Zjazd Młodych Połiłyków w Wiln e w 
dn.u 1?,Xli. 1937 r. prag.iąc zacieśnić do- 
tychczasową w spóipiacą sformułował: 
nadępujące wytyczna dla dalszej wspól­
nej akcji mło z e iy  Szkół Nauk Politycz­
nych Warszaary. Wilna i K/akowa. Wy*ycz 
ns te  są nadzwyc: ai tnłerest‘jgce i- noszą 
charakter propam ow y:

1) POLITYKA ZAGRANICZNA I aR- 
/ ASA. Najpoważniejszym argumentem ey- 
Diomacjl jesł dobrze zorg?nizowana i po­
tężna armia. Nasza polityka zagraniczna 
leśil tr.a Istotnie zmierzać do urzeczywlst* 
merla ideału wielkiej I pcłęteej Polski, 
musi być niezależna, śmiała I realistyczna 
ople.7s'ęca się przede wszystkim na odpo­
wiednim potencjate siły własnej. Zjazd 
stwierdza, te -polityka zaoocząikowana 
przełomowymi decyzjami Wielkiego Mar 
szatka odpowiada mocarstwowym dąże­
niem I ambtelcm młodego pokolenia.

Z radością witamy podjętą przez p 
Min. Kasprzyckiego, a zainicjowaną przez 

.-'•«{«» prowadzoną 
na wyższych uczelniach pizymutoweoo 
P W. Idea Legii Akademickiej spoika się 
wśród nas z eutuzu .1 rcznvnt przyfęclem.

2) ZiEMIE WSCHODNIE. Palącyhs za­
gadnieniem naszej rzeczywistości jest 
kwestia polskości I kultury K-r-ów Y/s'^0 
dnich Dotychczas jeszcze większość spo­
łeczeństwo polskiego nie docenia wagi 
tego zagadnienia. Nie zdaje scble spra­
wy że od |eg o  rozwiązania zależny jest 
nasz byt, nasze dalsze drogi rozwojowe. 
Młodzież Szkół N. P. chce skońfiyć z dy- 
iputowanlem I pisaniem na temat Kresów 
Wschodnich, jak ta miało miejsce dotych 
czas, a przystąpić do konkretnej praty, w 
tym celu postanawia-

a) każde stowarzyszenie Akademickie 
Istniejące w S. N. P. w Warszawie, Wilnie 
I Krakcwfe weśmie pod swoją opiekę 
|edną ze wsi kresowych I będzie się stara­
ło o podniesienie Je) pod względem kul­
turalnym, gospodarczym I ośwlalow* m 
przyjmując za wzór wysiłek ki. prałata 
Bltzlńsklego n= terenie Llskowa,

b| każda jednostka, zajmująca tlę za 
gsdnlentaml politycznymi 1 społecznymi 
w Polsce w.rna jikć dokładnie problem 
Kresów Wschodnich, co da sie osiaanać 
jodyn!* przez bezpośrednie zetknięcie się 
i  chłopem poleskim białoruskim I uk-alń 
•kim Z tych względów każdy student po 
ukończeniu wyższych uczelni, zanim uzy 
«ka zajęcie w jednym z ośrodkow miej­
skie i winien przejść stegę ne Kretach 
Wschodnich

3} SYNOWIE CHŁOPSCY. Zjawisko 
zmnleiszaiącego tlę stale odsetka synów 
chłopskich na wyższych uczelniach je»l 
•właszcza ntepokolące, jeżeli chodil o 
f .  N. P., których szereg wydziałów ma za 
ZJ-danle przyholowanie Dracownikóy/ ad­
ministracji państwowej. Pragnąc temu u -  
pohtee młodzież S. N. P potfannwte. ie  
-*'a*Sc będzie do urałwlenia młodzieży 
Wlelskle) wstępowania na wydziały 
■dmtir>stracv|no-samorzadowe S N. P.

4j SPRAWA ŻYDOWSKA Zdając so­
bie sprawę, |ak fatalnie na życiu nzroou 
Pdhlja tlę fakt opanowania przez wrogi 
nam element żydowskich wszyslkkh tfzte-

lom ow, pr/t;z f irm ę  Gebulchiiern j 
W olffa ,  w  sturatiAej szacie (n iesie!/  
t  now ą ortograf ią ,  eo specjaln ie  dziko 
w ygląda w d aw nie jszych  ks iążkach),  
m e uw zględniono  różnych , w ybitn ie  
za jm u jący ch  powieści D lae /ego  nic 
w idzi.ny  w  prospekcie  Pom pa] iń- 
•kich, sohraz p js z a łk ó w  wiejskich), 
nie m a  Na dnie sum ienia , Cnotliwych, 
bardzo  odpow iedn ie  dla czytelni wiej 
•k ich  n a  Prow incji ,  Eli M akow er, P an  
Graba, tak  c iekaw y ja k o  odbicie prze  
żyć autork i,  i wreszcie w y b o rn y  ob raz  
w ychow an ia  pan ienek  z w ysokich ro ­
dów sz lacheckich  w drug ie j  połowie 
XIX w.. n am,'ętnik W acław y. Metody 
owe zachow ały  się jeszcze d ługo  w 
ko n se rw a ty w n y ch  rodz inach , ta m u ją c  
wszelkie p o ry w y  m łodego pokolenia  
X pew nością  wiele ze swego życia w ło­
żyła w  tę pow ieść O rzeszkow a. Bo 
Irzeba sobie uprzy tom nić ,  że o  a u to r ­
ce tylu powieści, tyłu listów-, m a jące j  
tyłu przyiaeió ł,  wiemy b a rd zo  m ało  
Musimy się z Je j  pism dom yślać , ja 
kie było Je j  ż.ycie za ow ych  dni n.ło 
dości, kiedy «dę wszystko b u d ow ało  w 
Tej d u s /y  i sercu. Od zam ieszkania  w 
Grodnie  w szystko iest jaw-ne, wiado-

dzin życia gospodarczego Polski mło­
dzież S. N. P, Warszawy, Wilna i Krako­
wa stwierdza, te  bęozle prowadzić czyn­
ną walkę żydowską przez bojkot jego go- 
spooarczy c.az przez propagandę pol­
skiej Inicjatywy handlowej.

5) SPRAWA liTEWSKa  Zjazd Mło­
dych Polityków protestuje przeciw anty­
polskiej polityce Litwy I potępia prześla­
dowania oraz metody wyraradewłania na 
szych rodaków na Litwie.

Apelujemy do czynników miarodaj­
nych, by zastosowały najbezwzględniej­
sze śrcdkl^htóre by zmieniły dotychcza­
sowe polakożercze stanowisko Litwy, ob­
rażające powagę I wielkość naszej Oj­
czyzny.

6) SPRAWA GDAŃSKA. Zjtzd Mło- 
dych Polityków stwierdza, ie  utrzymanie 
uprawnień pohkkh w Gdańsku jest bez­
względnym nakazem polskie) racji stanu. 
Młode pokolenie polskie podkreśla rai 
jeszcze, że zamach na te uprawnienia n.u- 
fl spowodować zdecydowany zbrojny od 
pór całej potęgi Pańslwa Polskiego.

7) SPRAWA SZKOŁY NAUK POLI­
TYCZNYCH W WILNIE Zjazd Młodych 
Polityków uważa, że Kresy Wschodnie 
potrzebują ludzi gruntownie przygotowa­
nych, którzy by umieli skutecznie prze­
prowadzić zadanie dźwignięcia Ich tycia 
gospodarczego I kulturalnego. Tym wy­
maganiom dostarczenia umysłów o szero 
kim I dojrzałym światopoglądzie odpowie 
Szkoła Nauk Politycznych w W inie, posła 
dająca pełnię praw akademickich I nie 
obciążona w opinii publicznej w zosta­
wieniu z Innymi uczelniami kompleksem 
niższości.

Zjazd Młodych Polityków wypowiada 
się zatem zdecydowanie za akaaemizację 
S. N. P. w Wiłnle, śladem akadem>zac’i 
S. N. P. Warszawy I apeluje do Włudz

Na m arginesie w czorajszej konferencji 
p iłkarskiej, k tó ra  się odbyła w W ilnie z u- 
dziglcm prezesa centrali \VKS-ów 1 w iclkugo 
przyjaciela sportu  w ileńskiego płk. dypl. Zy­
gm unta W tn d y  trzeba zaznaczyć, ie  społe­
czeństwo wileńskie nie przejawia* niestety, 
większego zainteresow ania, zagadnieniam i 

‘sportow ym i.
W j łw arzu się jakaś dziwna, powiedzieć 

mc Ina anorm alna sy tuacja. Społeczeństwo 
jest w ybredne. Chce bowiem, żeby do W ilna 
przyjeżdżały czołowe drużyny piłkarskie,

W ykryty w r. l'J20 przez am erykańskie- I 
go b ada-za  B aniinka 1 steden ta  medycyny 
Bcsfa w pracow ni Macleoda w T oronto  hor 
mon, wydzielany przez trzustkę, zw any in­
suliną, jest świetnym lekiem dla osób cho­
rych na cukrzycę. Do niedaw na insulina na 
syw ana b jla  „niezastąpionym  lekiem prze­
ciw cukrzycy". Tak było do niedaw na.

Ale na świccie nic nie trw a wieki. Rów­
nież tak początuow o niezastąpiony tek, Jak 
insulina, został zdetronizow any. Pom ijając 
fakt, ie  spotyka się niezwyzlc zresztą rzaJ  
kie w ypadki cukrzycy, w których  kuracja  In

me i na oczach  lfKlzi. Ale e p o s a  za 
iną/.pójścia? A jeszcze hardz ie j  potem, 
gdy n iekochany  m ąż ,  p rzeds taw iany  
w b iog raf iach  ujem nie , p. Orzeszko, 
p r /y  p łaca  w ygnan iem  i ko n f isk a tą  ma 
ją lk n  gorące sym pa tie  m łodziu tk ie j  
żony dla ru c h u  wolnościowego, w  k tó  
rym  sam  nie bierze większego u d z ia ­
łu. Żona nie ty lko  nie jodzie z n im  na  
wygnanie , jak  to robiły  p raw ie  wszyst 
kie żony skuzanych , ale  z am y k a  się 
w swoim  m a ją tk u ,  żyje, z k im ?  M gła­
wica T rac i  swe rodz inne  dziedzictwo 
J a k im  sposobem ?  W szak  by ła  bardzo  
b o g a ta?  Musi sp rzedać  Moskalowi, 
rozstaje  się z m ężem  gdy  ten  w raca  z 
w ygnania ,  je d n a k  za  n ikogo  nie  w \  
chodzi za mąż. Bo d r  Nagórski, z k tó ­
rym  los swój złączyła potem , jeszcze 
wtedy nie o d g ryw ał roli w Je j  życiu. 
Cała więc ta epoka  młodości pozosta je  
n ieodkry lą ,  a zac iekaw ia jącą  dziedzi­
ną, o k tó re j  ty lko  echa  w  rozm ow ach  
b. s ta rych  d a m  się p rzew ija ją .  D yski*  
cja zam ilcza jąca  o sobie, j a k a  się 
-te wnet w lis tach Orzeszkowej, t rze- 
łrw a  poza grób, z a m y k a ją c  uczucia 
i przeżycia  młodej, sam o tn e j  kobiety 
picezcci.ą milczenia . H eh Rom er.

Oświatowych o przyśpieszenie wydania 
rozporządzenia wykonawczego dla S.N.P 
w Warszawie.

8) SPRAWA kOMUNIZMU. Uznając 
doktrynę materializmu dziejowego za zu­
pełnie sprzeczna z Istotą psycnlkl poiskfej 
ł widząc w wywrotowej działalności ko­
munizmu bezpośrednio niebezoleczeńst- 
wo dl? naszej Niepodległości Państwowej 
—Zjazd stwierdza konieczność jak najener 
glczniejszej walki z komunizmem w Pol­
sce na wszystkich terenach, specjalnie zaś 
na te.eni7* młodzieżowym.

Poza tym* postulatami programowymi 
Zjazd pomyślał również o sposobią reali­
zacji zamierzeń I powołał d o  życia Ko­
misję Porozumiewaczą, w skład której 
wchodzą kol. kol. Puszkarzewicz K.y Cho­
rąży J. (Wilno), Doliński, Bieliński (War­
szawa), plus 1 zastępca z Warszawy Za­
daniem Komisji Porozumtewawczej bę­
dzie między Innymi przygołownie mate­
riału nr 3 Zjazd M łod/ch Tolitykow. który 
odhedzie się w roku przyszłym w Kra­
kowie.

Pcnadlo Zjazd wystąpił z Inicjaływa 
zwołania w roku przyszłym w Warszawie 
przy współudziale P A- Z- M. Ligi, jako 
stowarzyszenia reprfezanłuiąceqo mło­
dzież polską zagraniczną Zjazdu delega- 
*ów najpoważniejszych w Europie S N. P.. 
kłóry by stworzył Międzynarodowe Stewti 
rzyszenie Młodych Połiłyków i Ekono­
mistów

W SPRAWIE SAMOPOMOCY. Mło- 
dzież S N P. Warszawy Y/Mna I Krako­
wa stwierdza, że akcla niesienia pomocy 
niezamożnym rzeszom akademickim jedy­
nie wfedy da rezultaty, gdy będzie orga­
nizowana przy daleko Idącym wspótudzla 
Ie same! młodzieży akademickie). J»k wy­
kazało doświadczenie akeia lego rodzaju 
organizowana tylko przez samo społeczeń 
stwo nie daje poważnych rezultatów.

clice, żeby w ilnianie z drużynam i tyiul wy­
grywali, ale gdy chodzi o jakąś pomoc na­
wę* pomoc m oralną, wówczas n ik t nie In­
teresuje się tym i sprawam i- W szyscy umywa 
ją ręce. jak  gdyby spraw y techniczno sportu 
we nic należały do społeczeństwa, a tylko 
do tych k ilku  ludzt dobre j woli, którzy na 
swych barkach  dźwigają ciężar odpowiedział 
ności za postęp sportu  w ileńskiego W  in ­
nych m iastach jest przecież inaczej. Nie mó­
wimy, te  w tych w szystkich innych mia 

| stach pod każdym  względem Jest lepiej, niż

sunną  jest b c  kuti ezną, w ostatnich la ­
tach jeden X badaczy w ęgierskich taczą ł s 
powodzeniem zastępow ać insulinę bez porów 
nan tańszym  środkiem , a  m ianowicie kwa 
icm bursztynowym . O beca'e sfory naukow e 
zachodniej E uropy sygnalizują znalezienie 
drugiego obok kw asu bursztynow ego środka, 
rów nież bardzo łaniego, k tó ry  ma byc Jesz­
cze pow ażniejszym  konkurentem  Insuliny. 
L ik iem  tym są sole miedzi. Jeden z zagra 
nicznyctr badaczy, d r Schnetz, przeprow a­
dził z solami miedzi szereg p rób  n r  zwierzę­
tach, ■ następnie na 17 chorych na cukrzycę 
I przekonał się, że w przypadkach cukrzycy 
ciężkiej podaw anie chorem u 10- -20 miligra 
m ew  siaruzann miedzi dziennic umożliwiło 
zm niejszenie doz insuliny ze 100 jednostek 
na 60 jednostek, a w cukrzycy średniej 1 lek 
kicj dozwoliło na zupełne zaprzestanie poda 
wania insuliny, przy  czym nie zauw ażono u 
jemnego wpływu soli miedzi na w ątrobę. A 
więc są w ypadki cukrzycy, w k tórych sole 
n redzi w zupełności w ypierają insulinę.

Dr, Schnetz Jest donr“j  myśli 1 p row a­
dzi dalej swe dośw iadczenia, jest przy tym 
głęboko przekonany, że zastąpi insulinę mie 
d /ią  naw et w najcięższych w ypadkach cu­
krzycy. A!,.

Wiadomości radiowe
O TRĄCY NA WSI SIÓSTR CZERWONEGO 

KRZYŻA.

O pracy Sióstr Czerwonego Krzyża na 
wsi, gdzie m uszą one nieraz w ciężkich w a­
runkach watezyć z  epidem iam i, uśw iadam iać 
Indzl co do w artości higieny 1 t. p., opowie 
przed m ikrofonem  w ileńskim  we wtorek, dn. 
11 grudnia o godz. 13,05 H alina O kryńsks

W  sobotę wznowione zostały w ykłady 
na Lwów sklej Politechnice. W ykłady odby­
ły się w spokoju. Młodzież w szechpolska 
zgodnie z zarządzeniem  rcko to ra  zajęła 
ml: jsca po lewej Jtronie sal wykładow ych. 
Młodzież żydowska pow zięła uchw alę ule

Podobno Loreffa Y ouig w najnowszym i 
swoim filmie p- t. „Żona, doktór i pie­
lęgniarka" nosi nienofowaną doląd w fil­
mie ilość wspaniałych i wytwornych toalet. 
Lorełia ukazuje sTę  w *8 kreacjach po­

ić W ilnie, ale jeżeli chodzi o uspołecznienie 
sportu , to W ilno zajm uje jedno z ostatnich 
mi :jsc.

P iłkarze WKS Śmigły po 7-lctnlch bojach 
weszli nareszcie do tak  upragnionej Ligi. 
W ywalczyli dla W ilna awans, ale gdy zaczęli 
kołatać O pom oc techniczną do społeczeńst­
wa, n ik t nic oderw ał się.

„Róbcie, jak  sobie chcecie. Nic z a w n  
citjcie nam  głowy kłopotam i sportow ym i" 
Te i tym  podobne m ożna usłyszeć odpowie­
dzi. A jednak W ilno jako  m iasto bardzo wia 
I? zyskuie na tym , źe stało  aię miastem m a­
jącym  drużynę ligową. Na ten tem at zbyte­
czne są  nrszclkle dyskusje.

Na w spom nianą konferencję nie przyszli 
niestety przedstaw iciele społeczeństwa mimo. 
1? byli zaprosił nl K onferencja był? niez­
m iernie ciekawa, bo poruszane były sprawy 
dotyczące już n ie ty lko  sportu  wileńskiego, 
ale w ogóle sportu  całej Po 'sk l. Bardzo cie­
kaw e spostrzeżenia wypo ..'iedzmł w te j zpra 
w ir płk. Zygmunt W enda. Nie m niej Intere­
sująco przem aw iali: płk. Szeligowski, pik. 
B iałkowski, m jr. M ierzejewski i inni, a wszys 
cy jednogłośnie wypowiedzieli się za u trzy­
m aniem drużyny piłkarsk iej WKS Śmigły 
w Lidze.

W ilno nie może zrezygnować z lek w iel­
kiego zaszczytu sportow ego bez walki. W ilno 
nie ma praw a zrzec się tak wysokiego aw an­
su sportow ego i przejść nad tym do porząd­
ku dziennego. Jeżeli zaś społeczeństwo wi­
leńskie nadal będzie bez w yrazu 1 nie prze­
jaw i swych zainteresow ań sportow ych, to 
można już dz:siaj powiedzieć, że pobyt p ił­
karzy WKS Śmigły nie będzie długotrw ały 
w Lidze.

T rzeba więc zwrócić się r. gorącym  ape- 
lein do całego społeczeństwa wileńskiego, że 
by w sposób serdeczny i przvjxicie)ski ra ­
czyło ustosunkow yw ać się do czynnych spor­
towców7, do tych wszystkich ludzi, w alczą­
cych na boiskach sportow ych nie tylko o zas 
pokojenie w łasnych Km kiry  J zawodniczo- 
sportow ych, ale i Honor sportow y m iasta, 
k 'órego są przecież dziećmi.

K wiat młodzieży sportow ej wyciąga ręce 
do starszego społeczeństwa 1 apełuje o współ 
pracę. Młodzież zdaje sobie doskonale spra 
wę że bez te j w spółpracy nic potrafi osią- 
gm większych sukcesów aportowych, że nie 
potrafi godnie reprezentow ać W ilna w wal 
ci- % innym i o środ icm i sportow ym i

Wierny wszyscy dobrze, jak w ielkie zna­
czenie wychowawcze może mieć ta właśnie 
w spółpraca młodzieży ze starszym  społeczeń­
stwem. Trzeba więc przypuszczać, że głosy 
te znajdą oddźwięk. J . N.

zaminowania m iejsc po praw ej stronie ■ po­
stanow iła stać na poszczególnych w ykła­
dach.

Lwowski uniw ersytet jesl w dalszy tu cłą- 
g i zam knięty.

cząwszy od.„ rannego pe.i.uaru, poprze* 
tulcnię balową, a i  do pyjamy.

Parne zapewne zechcą pójść na ten 
film Małżonkowie będą prawdooodob iie 
ocrwodzic od *eqo zamiaru.

Dzieje !;?rier w Hollywoodzie

„Thurhughbrods do:i't ery", gdzie w ystąp *: 
również Miękcy Rocney, Sophie Tucker, Ju- 
.ty Gerland, Na zdjęciu widzimy dr. Ga** 
rońskiego w tow arzystw ie Uonnic Sine!-)- 
h-'n.

kazało, źe im szybsze były wzlofy, łym 
szybsze _>yły upadki. Typowym przykła­
dem wielkiej kariery, kłóra narodziła $ ó 
nagle, jest bohater „Trafalgaru", „N.ewirt 
nie się zaczęło", „Cafe Meteopole", mło-' 
dy akłor — Tyrona Power.

O becnie mamy do zanotowania drugi 
wypadek narodzenia wielkiego talen'u W 
świecie hollywoodzkim, Wytwórnia „20tb 
Ceniury-Fox“, ta sama, która odkryła Ty 
rone Powera, sfworzy*a teraz drugą 
gwiazdę męską test nią O eorge Sanders, 
Angl'k z urodzeni?, który przywędrowa 
do Hollywood niedawno Początkowo do ­
stawał Sandors małe rolki, w których wy­
konaniu można było jednak zauważyć za- 
datki wielkiego łaientu.

Ostatnio Sanders dostał rolę główną 
w filmie „Lancer Spy", kłóry w Ameryce 
został b. życzliwie przyjęty, a na ekra­
nach polskich 'ak ie  niezadługo srą ukaże*

Film z problemem
Clark Gable. Myrne Łoy, John M< 

Stah'...
Oło nazwiska —  twórcy I odtwórców 

filmu „Dla kobiety...", który jui wkrótce 
wejdzie na ekrany Polski.

Treść hlmu omawia tak Auame dzH 
zagadnienie, czy mężczyzna, kióry cate 
życie poświęcił dla sjxawy publicznej mn 
prawo do osobistego szczęścia za cenA 
rezygnacji z realizacji swych dążeń.

ićomanlyczna opowieść ■— zacze pmę- 
ła z óutentyeznych wydarzeń powinna być 
ciekawa,

„Nowe twarze"
W Hollywood pojawiają się co raz to 

nowe twarze. Po gwiazdach przyszła kole} 
na reżyserów. Zaangażowano np. d o  
MGM Julien Duviviera, Waltera Rełschr, 
słynnego fo*ogiala \Anllmgera *

Bohaterka „Pepele Moko" — Mireille 
Batln, angielska znakomitość Val Posen, 
piękna W ęgielka II na Massey, słynna wie 
deńska uktorke Rose Slradne* — oto na­
zwiska w Ameryce jeszcze nieznane, W 
Europie przeważnie tylko w poszczefóh 
nych krajach, a za rok.,.

Nie bęrlzle Gretą Garbo

K atarzyna Seigawa, lansow ana przez j*‘ 
ino z tow arzystw  filmowych na nową GrcK* 
•.i-rwała kon trak t i opuściła* Hollywood 
ikazało się bowiem, iż nla dorosła do 
:icniu praw dziw ej Grety.

C wspótofzcę starszego społeczeństwa
z młodzieżą sportową

Miedź konkurentem Insu Iny

g a B B a m a

W yw ie li e wypadów na Politechnice
® a &  P . w o w a e

Niedawno zwiedzi! śtndio MGM w7 Hol­
lywood dr. Gawioński, konsul generalny 
Rzeczypospolitej w Sumach Zjednoczonych. 
W  czasie wizyty oprow adzał dr. Gawrońskie 
go m łodziutki gw iazdor Ronnie Sinclair. 
Konnie Sinclair lag ra  głów ną rolę w film ie

Hollywood rzadko kiedy D Ot r a f i  kreo­
wać gwiazdę n a  miarę Swiałową w ciąg j 
kilku dosłownie godzin. Aktorzy ameiy- 
kańscy muszą ciężko wspinać się po 
szczeblach kariery, zanim osiągną za­
szczytny tyłuł gwiazdy. Dośw:adezenie wy
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Marsz, zasiej, czy cofanie się?
O p t y m l & t a r . pest/rmisto* I  §ę<fj«n o b i e k t y w n i f — CmfouifR bzieciio* — ûJ resy. 
Maic'o z ł o ł ó w H i a  pocii/sowłprorę i n n y c h .  —- -50 m i M i o n ó w .  — Tęi < i a u r u t o  
Hf s c h o d n i o * * .  — Ziffesleirie 50 p r o c .  u s t a w  i  U / t f € : x y s j L C j t e n i e  p o z o s t a t ą p c h  50 

p r o c .  — W i e f k i e  n a r a d y  rfo/ 4  w i e i h i e  r e x u i t a t y .  — W y s i i e h  w t a s n i j .
Na ko rle ren c ji gospodarczej w dn.

U grudnia listę mówców — przed 
stawicieli sfer gospodarczych naszych 
zitm  zam knął dy rek to r Izby Przem ■ 
JlaLdl. inż, W ładysław  Barański, wy 
głaszając poniższej tre ic i przem ó­
wienie

Przypada mi w udziale zamknięcie 
przemówień przedstawicieli społeczeńst­
wa wileńskiego 1 nowogródzkiego pewną 
syntezę. P-zedmówcy mo1 nie wgłębiali 
się w szczegóły, dawali ogólne rzuty Dro 
blemow, dotyczących dziedzin przez nich 
reorezenfowanych —  składając bardziej 
sprecyzowane ujęcie swych poglądów w 
memorialacn. Je równ!e i  nie będę się silił 
na podsumowanie poprzednio rzucanych 
myśli i projektów, ogramczę się tylko do 
syn*ezy ogólnej.

Trudno byłoby dn i  odD ow iedl na py­
tanie, jaki jest po g ląd  społeczeństwa na­
szego na stan, w jakim się znaiduje na 
sza gosD odarka; czy jesł w nim wyczucie 
marszu naprzód, zastoju, czy cofania się 
Jak społeczeństwo ocenia wartość I .rolę 
dotychczasowych wysiłków nad akcją gos 
podarczej aktywizacji Ziem Wschodnich? 
Głosy prasy, nastroju przedkonferencyi- 
ne, zdania, wygłaszane tu na sałi dowo 
dzą raczej daleko pod tym w zględem  po­
suniętej niejednolitości poglądów, nie wy 
taczając najbardziej skrajnych w jedną 1 
drugą słronę

Optymista z dumą wskaże na fakt, że 
od chwili zjednoczenia się w niepodległą 
Polskę sfan dróa bitych w obu województ 
wach wzrósł' z 1000 do  4200 km. ie  sca­
lono 1,000,000 ha gruntów, ze Ilość zafrud 
ni,onych roootników z 12 !ys. wzrosła do 
35 fvs.. Ze mamy dziś wskaźnik zatrudnię 
nia 135. wobec I X  w całej Polsce, że cz'e 
rokrotnie zwiększyliśmy moc zainstalowa­
ną w elektrowniach, ze wyDuaowaiiśmy 
2300 nowych izb lekcyjnych w szko'ach 
powszechnych.

Pesymista z gestem lekceważącym od 
powie na ło, i e  — by zrównać się bodaj 
Z obecną przecie ną oqólnokraiową — 
a wiadomo na jak niskim na ogól pozlo 
mle w porownan.u z reszta Europy znajdu 
)e się Polska —  musielibyśmy wybudować 
jeszcze 4.00C km dróg. scalić nowych
1.700.000 na, doprowadzić wskaźnik za­
dudnienia w przemyśle d o  300. jeszcze raz
0  400 proc. zwiększyć produkcię i spoży­
cie prądu elektrycznego, zbudować dal­
szych 3.000 izb iekcyinych f jeźel. po wie 
lu fatacn stan ten osiąaniemy, to rozwoj 
reszty kraju póidzle znow tak daleko, ie  
na nowo wytworzy się różnica poziomów, 
uzasadniająca rozróżnienie Polski A i Pots 
U B.

Sędzia obiektywny weźmie pod uwa­
gę wszystkie okoliczności: I start z nizin 
kompletnego prymitywizmu gospodarcze­
go, SDOfe.nowaneoo ruma w oienra i szc»u 
ałość środków publicznych enqa?cwanvch 
na budowę od podstaw całego skompliko 
w aneao mechanizmu państwnwecio I sla 
beść iniciatywy własnej społeczeństwa I 
dystans taki jest do pokrycia, by osiągnąć 
♦en p erwszy etap aktywizacji gospodar­
czej Ziem Wschodnich —  zróv tamo się
1 re-szłą Polski. Ocen. wtedy, ze nasza du 
namika rozwojowa może być słusznie na, 
większą naszą --Klubą —  zarazem wytłu­
maczy niecierpliwość jaką .wykazujemy, 
pragnąc jednvm skokiem wyiównać wie 
kowe zaniedbanie tych Ziem, kiore zaw­
sze będąc kresowymi nigdy w historii me 
zmaty okresu gdzie spokojnie mcgfyby 
00 'as'ać w pierze dobrobytu i tworzyć 
kapitały, przekazywano do użytkowania z 
pokolenia w pok olenie.

Musimy pogodzić sic z mysią, i e  znaj 
dujemy sfę w okresie gospodarczego nie 
irogtectwa 'i że w tym wieku nie można 
mieć pretensji do rekordowych wyczynów 
ciała i umysłu. Kie uiega jednak wątpli­
wości, ie  możemy na tle dotychczasowych 
naszych sukcesów gospodarczych zaliczyć 
się ao  kategorii wycnowenków nieprzyno 
łżących dużo kłopotow wychowawcom — 
raczej do  kategorii cudownych, niż tę 
pych dz.eci.

Mamy poczucie, ze os>ągmeie przez 
nas sukcesv —-  olbrzymie w stosunku do 
sił —  nikle w stosunku do potrzeb —  wy 
pi-acnwaiismy w wspólnym, harmonijnym 
wysiłku społeczeństwa I Rządu. Do pod­
stawowych dla naszych terenów inwesty 
cyj drogowych zaprzęgnęliśmy wszystkie 
bęoące do  dyspozycji środki. W r 1535— 
1936 wydatkowano na ten cel na terenie 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie 
2G miiionów ztotych z czego rząd da* 8 
milionów, zaś 12 miij zł. dał teren z środ 
ków samorządowych, szarwarku, od-óbki 
la  żywność w pow.atach klęskowycn t tp. 
Na szkoły powszechna otrzymaliśmy 1 mi, 
lion ztotych — ale dar ten zwielokrotnili 
ftty przez wtasny nasz aport w sumie 1.8U0 
♦ys zł. i dopiero wspólnym wysiłk;em sta­
nął żywy pomnik Marsza'ka — JfcJjf?.
■Jego 'tmienia Dostaliśmy od rządu dekret 
o pop oraniu Inwestycyj — ale 200 nowych

lub rozszerzonych dawnych zakładów 
przemysłowych powstało kapitałem I :nic- 
jatywą miejscową.

Podkreślamy to dlatego, by stwierdzić, i e  
każda złotówka włożona w nasz teren nio 
pracuje sama, że pociąga ona za sobą 
współpracę iiotów ek miejscowych, o  ile 
ich nie ma, wywołuje pracę, prairódło 
wszelkich ’ apitałów. Czasami naweł zlotów 
ki są niepotrzebne: wystarczy zburzyć tę 
czy inną tamę i przeszkodę I wyzwolić siły 
zdolne do wielkiego czynu.

Przez kilka godzin operowali moi p*zed 
mówcy milionami, w jakich wyrażają się 
wszystkie nasze prośby i poi.zeby, wywołu 
jąc na pewno dreszcz w szafarzach grosza 
publicznego. Lecz, gdy pod tym kątem wi 
dzenia spojrzymy na nasze postulaty, jtra 
cą one na 'askrawości. Prosimy o wiele, 
ale dajemy łeż wiele Zresztą— nawet su­
mo wym enionych tu milionów, sięgająca 
50-k. —  to przecież tylko 5 procent
kwoty 1 miliarda ztotych, którą Pnn Wice­
premier wymienił jako wysokość przyszło 
rocznych kredytów inwestycyjnycn w Pols 
ce Jeżeli zas weźmiemy pod uwagę, ie  na 
sze dwa województw? partycypują 2—3 
pror w ogólnym dochodzie społecznym, 
a eo Ipso w źródłach, z których iworzą się 
fundusze publiczne, to dojdziemy do prze 
konania, że prosimy wprawdzie o wiecej 
niż pro rato p a rte  by nam się należało, 
lerz nie o wiele więcej.

Zaimę jeszcze chwilkę czasu tą częścią 
problemu aktywizacji gospodarczej Z em 
Wschoamch, któro nie wymogę bezpośred 
nich ofiar ze strom/ Skarbu Państwa: ooero 
waniem tymi środkami z arsenału pańsłwo 
wej polityki gospodarczej, które w efekcie 
dają znaczna ulgę w warunkach, w |ak’ch 
rozwija się ekspansja gospodarcza społe­
czeństwa. Jesteśmy kraiem scalonym poli 
tycznie, a gospodarczo łączącym najskraj­
niejsze kontrasty N e do pomyślenia jest 
stworzenie w Po sce jednolitych dyspozy 
cyj gospodarczych, które bv miały sens I 
uzasadnienie na Śląsku i no Polesiu Obej­
mujemy to wspólną nazwa ..Klauzuli Wscho 
dniej", podkreślając stale, ie  muszą w I- 
mią zdrowego sensu gospodarczego bvć 
stosowane na naszym terenie pewne odchy 
lenia od jednolitej państwowe) polityki qos 
podarczej Mamy na tym odcinku wiele do 
zawdzięczania Rządowi, zwłaszcza w wyni­
ku działalności Komisii p. d*'r. Martina: pre 
fertncyjne taryfy, koleiowe (w naw.asie pro 
śba by młały one nieco słalszy charakter 
i by nie trzeba było walczyć o ich zachowa 
nie przy kaźdei retormne tarzf). rabaty kre 
sowe w renach korfetowych (prosimy o 
ło i samo w monoDolach), rerrtonalne ulpi 
w pooatkach I spłatach publicznych wr- 
sicie sam dekret !nwestvcvtnv I tp. Tu za­
liczyłbym tak ie  te wszystkie posunięć a 
Rządu, które nie maiac charakteru regio­
nalnego reoułują sprawy spec.alne nktua 
1 6  ze wzqtedu na strukturę aosoodarerą 
naszych ziem. a wiec Idea ryczałtów po­
datkowych. wvzwałaiaca drobneno. rłeno  
radnego pi arnika z skomplikowanej fornia 
listyki skarbowej a wiec polityka prefe­
rencji dla surowców kra owych—rczwija- 
jaca nosze Inlarsłwro, owczarstwo I t- p

Wszystko to. co upraszcza ■ ułatw a życie, 
wszystko co robi się w interesie drobnego 
wytwórcy i kupca —  wszystko to jest 
akcją wzmacniającą Wschód, a w tym 
p-zede wszystkim tę młodą nową inicia- 
tywę gospodarczą polskiego społeczeń­
stwa, które po wielowiekowej abstynen­
cji bierze się w odrodzonym Państv/ie do 
pracy gospodarczej, często nieporadnie, 
eto z najlepszymi intencjami, godnymi ze 
wszech miar poparcia. A jakże wiele |esz- 
c ie  poc tym względem pozostało do zro 
bienia! Jaką wdzięczność zdobył bu so­
bie Rząd, który by przeprowadził zadame 
zniesienia 50%) us*aw i w yczyszczen ia  po 
w a iy c b  50‘!/« oa  wszystkiego, co dosto­
sowane jest do  idealnego obrazu obywa 
telfl polskiego, a n'e do jego realnej rze­
czywistość..

G c/byśm y chcieli przedkładać tu Pa 
nom Ministrom wszystkie nesze pod tyrr. 
względem bolączki i postulaty, gdybyśmy 
chcieli zgłoszone już bliżej motywować ! 
wyjaśniać, musielibyśmy przedłużyć tak 
mity dla nas pobyt naszych gości o bar­
dzo długo. Sądzę jednak, ie  nie poro ca 
ty gospodarczy odłam Rządu zjechał do 
Wilna, by zadowolić się k.lku krótkimi 
przemówieniami i lekturą złożonych mało 
rialów. Pozwolę sobie imieniem całej sali 
wyinterpretować to jako podkreślanie naj 
wyższego zainteresowania Rządu sprawa­
mi wschodnimi, w ślad za czym po dzie 
głębokie studium zaobserwowanych tu 
probiemow i stworzenie ośrodka, na tere 
nie kiórego moglibyśmy wszystko wylusz 
czyć, co nie m ogto być tu w /pow .edria 
ne i uzasadn.one oraz otrzymać oapo- 
w iedi na wszystko Ic. do czego silą rze­

czy Pd Ministrowie od ręki nie będą się 
mogli ustosunkować. Przykład niedawnej 
Konferencj. Eksportowej w Warszawie, po 
której obawiano się, i e  będzie bezpłod 
na, dowodzi, i e  system powoływania do  
życin po wielkich zbiorowych konferen­
cjach osrodkow realizacyjnych, wyposażo 
nych w należyte kompetencje —  stanowi 
dopie-o skończoną i zamkniętą w sobie 
całość, gwarantującą, ze wielkie narody 
dadzą wielkii rezultaty 0  powstaniu ta 
kiego ośrodka realizacyjnego dla wyni­
ków naszej konferencji gorąco Pana Wice 
premiera prosimy.

Przed pchtora rokiem zapadła w War­
szawie w dniu 11 maja 1936 r. historyczne 
i nm zapomniana dla nas uchwała Rady 
Ministrów:

„W  Imię najwyiszegc dobra całej 
Rzeczypospolitej i zgodnie z dalekosiężną 
myślą Marszalka Piłsuds! iego Rado Mini

strów postanawia wzmóc czynną politykę 
rozwoju kulturalnego i gosDodarczego 
Ziem Wschodnich",

Skorzystamy z tak licznego zjazdu eh- 
fy gospodarczych działaczy Ziem na­
szych, by wobec czołowych reprezentan­
tów Rządu, realizujących wspomnianą 
uchwałę, potwierdzić uroczyście to, co 
już czynimy stale i czynić zawsze będzie­
my. że społeczeństwo wileńskie, w 'imię 
dobra ca*ej Rzeczypospolitej i zgodnie 
z dalekosiężną myślą Marszalka Pifsud- 
sk:ego postanawia wzmóc swój wysdek w 
kierunku rozwoju kulturalnego i gospo­
darczego Ziem W*chocśnieh. Niech to bę­
dzie końcowym akordem, zamykającym tę 
część konferencji, w której miało okazję 
wobec najwyższych gospodarczych czyn­
ników w Państwie wypowiedzieć się spo­
łeczeństwo gospodarcze woiewództwa wi 
leńskiego i nowogródzkiego.
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Zbiory Biblioteki Uniwersyteckiej w 
w Wilnie liczą obecnie w przybl.zeniu
380.000 wotuminow skatalogowanych ksią­
żek i czasopism, 250 inkunabułów (druków 
15 wieku), 2400 druków 16 wieku, 13.300 
rękopisów, dyplomów i autografów, 6000 
rycin i Blbumów, 9C00 atlasów i map, 
1400 gut oraz 150.000 druków jeszcze nie 
opracowanych, częściowo dubletów i ksią 
fek r toznaczonych na wymiznę.

NOWE NABYTKI.

W ostatnim 'roku wpłynęło do Bibi.o 
teki około 34.00u wolummow druków. 
Przyrost inwentarzowy wykazuje 16.000 w 
czym 48 proc. nabytków pochodzi z ł. iw  
egzemplarza obowiązkowego, nadsyłane­
go bezpłatnie pizez drukarnie, 23 proc — 
i  wymiany, 13,5 proc. z kupna i 10,5 proc. 
z daru. No kupno zbiorów wydata Biblfote 
ke w budżecie zwyczajnym ponad 34.000 
złorycn, osoDną pozycję stanowi bogaty i 
wyjątkowy dar Rodziny Wojskowej ku 
ucztzenhi Józefa Piłsudskiego w wyso 
kości zwyż 53.0UO zfo*ych, obrócony na 
rakupno kompletów zagranicznych cza­
sopism naukowych Z daru tego Bibhole 
ka uzyskało 1.765 woiuminów czasopism. 
Ponadto p ri/ro st obejmuje dtpoa ył Wileń 
skiego Towarzystwa Lekarskiego w wvso 
kości 18.000 druków o ra i 1.240 rękopisów. 
Stosunki wymienne utrzymywała BtbLrłe- 
k« ze 134 insty tucjami zagranicznymi oraz 
polskimi szkołami akademickimi, ołrzymu 
jąc z tego rylutu około 3.000 woiuminów 
I wysyłając ze swej strony odpowiednią 
Ilość pubttkacyj wileńskich tnstykicyj nau 
kowych. Dla wspomnianego celu w roku 
sprawozdawczym złożyli swe wydawnict­
wa: Rektorat t Zakłady USB, T-wo Przyja 
ciół Nauk, Synod Ewang.-Reton.rowany, 
Wit. Tow Lekarskie, Red. Rocznika Praw 
niczego, Tow. Lmarskie w lnie. Zakład 
Higie ny’Uniw Jagiellońskiego Kota Nau­
kowe Stud. USB, Oddział Polskiego Tow. 
Krajoznawczego w Gtębokiem, .omdt 
Wydawn. Studiów Teologiczn-ch, Zarzad 
m. Wi|na, Wileńskie Koło Z8P, oraz po­
szczególni autorowifi. Ponadto kontynuo­
wana nadal wymiana druków zbędnych 
z tnnymi bibliotekami krajowymi d fło  
wpiyw 800 wot. W drodze daru otrzymała 
Biblioteka niespetna 3.000 wolumirów od 
362 instytucyj I osób z kraju 1 z zagranicy. 
Największe dary ofiarowali: p. Ha1 na Bo­
bowska (księgozbiór po ś p, Jadwidze 
Mlociowsniej); p. prof Adam Wrzosek. 
Państwowe Gimnazjum Mę-kie m. Marii 
Magdaleny w Poznaniu, Polska Ak sdemia 
Umiejętności w Krakowie. Wszystkim ofia­
rodawcom składa Dyrekcja Biblioteki go­
rące I szczero podziękowanie

KATALOGOWANIE i k o n se r w o w a n ie  
ZBIORÓW.

z gromadzeniem zb:orow tęczy się za 
danie ich op-acowema i uaostępn.ania 
dla czytelników Poza bieżącym katalo­
gowaniem alfabetycznym 1 rzeczowym 
Biblioteka wydaja staie drukowany' ,'Biule 
lyn" najnowszych nabytków (rozdawany 
bezpłatnie), współpracuje przy uzuoełnia 
niu Centralnego Kaiaiogu Czasopism Za­

granicznych w bibliotekach polskich, przy 
stąpiła nadto w roku biez do współpracy 
przy opracowywaniu Centralnego Kata­
logu Książek Zagranicznych, uczęstrriczy w 
kontynuacji ,.B;błiogra(ii Polskiej" Estrei­
chera, drukuje katalog posiadanych atla­
sów, kompletuje katalog druków wileń­
skich od czasów najdawniejszych do 1931 
roku. W roku sprawozd oddano do  użyt­
ku czytelników ka'3 'og dzieł po'onislycz 
nych, znajdujących się w b bi.otekach wi­
leńskich, opracowany przez Koto Polonis- 
tóv/ U5B. Biuro Bibliograficzne udz.eia 
czytelnikom wszelkiego rodzaju informa­
cji 1 wskazówek bibliograficznych oraz po 
średniczy przy sprowadzaniu dziel z in­
nych bibiiofek krajowych . zagranicznych

Zagadnienie konserwacji książek, a 
przede wszystkim walki ze szkodnikami, 
niszczącymi książki, zapoczątkowano w ro 
ku bieżącym na szerszą skale, instalując w 
R.bliotece gazowa kamerę dezynfekcyjną, 
Przy pomocy chloropikryny odkażono 
wszystkie rękopisy i przystąpiono obecnie 
do dalszej dezynfekq‘i druków najsfan- 
szych.

w y st a w y  i d o k u m e n t a c ja .

W roku sprawozdawczym odbyły Sie 
w Bibliotece dwie wielkie wystawy oraz 
jeden pokaz. W  związku z obchodem 
czterechsetnei rocznic'' urodzin pierwsze­
go Rektora Akademii Wdeńsklej. Kom^e* 
obchodu w współpracy z Biblioteką zor- 
oanizował w grudniu f936 r. „Wystaw" 
Skargowską", zwiedzona przez 3.00^ 
osó t W tłpcu 1937 r odbyta sm wystawa 
„Napoleon w Wilnie przed 125 taty , 
urządzona przez Bibliotekę na podstawie 
zbiorów posiadanych w Wilnie. Frekwen­
cja wyniosła o k . 500 osóo.

„Pokaz Ruszczycowski" odbył się w 
v r~

[Oli! M
g-udniu 1936 r i objął spuściznę literacką 
i gra*iczną ś p. p rof. F. Ruszczyca Poza 
wystawami zwiedziło BVbl c-tekę ok. 100C 
osób.

W sali, w kiórej sktada s e czasopisma 
zakupione z wspomnianego Daru Rodziny 
Wojskowej, tworzy się staty pokaz dru­
ków I ikonografii, poświęcony pcrruęc 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, mający w 
szczególności dokumentować Jego stosu­
nek do Uniwersytefu i do Wilna. W dal­
szym ciągu rozwija się ośrodek dokumen 
lacyjny Joachima Lelewela, wzbogacony 
r.c —i obiektami.

CZYTELNICTWO

Ogólna hczoa czytelników miejsco­
wych wyniosła w r. akad. 1936 37 2.522 
osób t instytucyj. Studenci USB stanowią 
69°/o korzystających Czytelnie B'hlioteki 
były czynne w ciągu roku 259 dni po 12 
godzin. Suma odwiediin w Czytelniach 
wynosiła 36 413. Do domu wypożyczono 
33.400 wot. Z Innych bibliotek krajowych 
I zagranicznych sprowadzono dla czytel­
ników wileńskich 695 wol. druków i 142 
rękopisy.

GRONO PRACOV/N!KOW

Personel biblioteki, liczący łącznie 4? 
osooy. składał się z 15 bibliotekarzy z 
wykształceniem akademickim, 15 b<b'iote- 
karzy z wykształceniem Średnim I 12 funk­
cjonariusz niższych W chodzą lu biblio- 
teKarze etatów*, jako też wynagradzani 
z Funduszu Pracy pracownicy niestati 
I praktykanci. Bibliotekarze brali udział w 
zjazdach naukowych, wygłaszali referaty 
I odczyty oraz ogłaszali drukiem proce 
i artykuły, głównie z zakresu nauki 
o książce i bibliografii.

Zmiana rozkładu Jazdy
n a  F * . Jfc . ŚP.

Czyielisia Jo\ałCściŁ
tu lino, Jecleltoftsxa i t —■-5. lei. 13*70
Biiettystyka poiska — obca —* naukowa 

— .ektura szkolna

Kaucja 3 zl. abonament 1 zl. 50 gr,
Czynna od g. 11—19.

DyrUicjn Okręgowa hok-i Państwow ych 
w W ilnie podaje do ogolncj wiadomości, it* 
cd  15 grudnia rb . w prowadza się na PKP zi 
mowy rozkład  jazdy ważny do 11 m aja 48 r.

Zimowy rozkład jazdy przew iduje nnstę 
pujące zm iany przyjścia t odejścia poc pa­
sażerskich na *t. W itno

1J poc. Nr. 711 z W arszawy będzie p rw  
c! odził godr 17,08;

2) poc. Nr 712 do W arszaw y będzie o l ­
ei edził godz. 8,15;

3) poc. Nr. Mt 710 do Grodna będzie od­
chodził godz. 4,23;

4) poc Nr Mt 741 r Grodna będz e p rzy ­
chodził godz. 12,11;

5} poc. Nr. 742 do Grodna bedzle odciio 
dz.it godz, 17,38;

0) poc. Nr. 'U  713 z Grodna irydzie p rz y  
rhedził godz 0 tO;

7; poc. Nr. Mt 2719 z Gran będzie przy- 
ihodzil godz. 18,tt)

8) poc. Nr. Mt 2724 do band*vjniw a bę­
dzie odchodził godz 0,01;

tt) poc, Nr. Mt 2725 z L andw ar >\va będzie 
przychodził godz. 0,57;

1C poc. Nr. Mt 2711 do Landw nrow a bę­
dzie odchodził 7,10 — z kursow aniem  tytko 
w dni robocze^

11) poc. Nr. Mt 1414 do Zawias będzie 
kursow ał tylko w święta i  odejściem o g dz. 
7 m. 30;

12) poc. Nr Mt 2710 do Rttdziszek lajdzie 
odchodził godz. 12.15;

13) poc Nr. Mt 2717 z lludzisze'*: będzie 
przychodził godz. 14,15;

14) poc. Nr. Mt 2721 i  Rrutziszck będz.t 
fizyc.hodził godz. 17,35;

15) poc. Nr Mt 1420 do 7uwias bodzie c-d

chodził godzł 17,20,
16) poc. Nr. 1419 z Zawias będzie prz> 

chodził godz. 18,40 — » kursow aniem  w dni 
robocze, prócz sobót,

17) poc. Nr. Mt 1421 z Zawias będzie przy 
chodr.il godz. 19,30;

181 poc. Nr. Ml 2726 i Mt 2727 pom ięJzy 
W ilnem a Landwarowcre odw ołuje się;

19) poc. Nr. Mt 4743 do Nowowilejki b'- 
dzie odchodził godz. 5,j0 —  Z kursowaniem  
w dni robocze;

20j jjoc. Nr. Mt 4744 z N ow ow U ejki hę 
dzie przychodził godz. 6,30;

21) poc. Nr. Mt 4714 t  Nowowilcjki uę- 
dzie przychodził godz, 7,30 —■ z kursow a­
niem w dni robocze;

2? poc. Nr. 4716 z Nowowilejkl bodzie 
j.iz.yctiodzil godz. 8-38;

23) poc. Nr 4732 z Nowowilejki będzie 
pizycliodził godr, 17,30;

24) poc. Nr. 473Ó do NowowHajkl bodzie- 
odchodził godz. 19,30,

25) poc. Nr. 4730 z Nowowilejki )>ed/.'e 
przychodził godz. 20,10,

26) poc. Nr. 452 z Mołodecznn b,.dzic przy 
chodził godz. 7,15;

27) poc. Nr. 551 do Królcwszczyzuy bę­
dzie odchodzi! godz. 0,15;

28! poc. Nr. 311 do 2,u m ie*  będzie od­
chodził godz. 6,20;

29) pac. Nr. 3o2 z Lidy będzie przycno- 
dził godz. 7,12;

30 poc. Nr. Ml 339 do Jasznn będzie od 
chodził godz. 7,35;

31) poc. Nr, Mt 311 do Czarnego Boru h j 
dzie odchodził godz, 9,40;’

32) poc. Nr. Mt 342 z Czarnego Boru bę­
dzie przychodził godz. 10.35.
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n c w o g r Oo zk a

— O pomoc dla bezrobotnych. W sali 
konfereucyinej Województwa odbyło się 
xobran:e  Woj. Komitetu Wykonawczego 
Pomocy Zimowej, na którym ustalono obo 
wiązujące w Nowogródczyźnie normy 
Świadczeń d!a wszystkich kategorii spo- 
recznycn

W dmu 4 grudnia rb. w lokalu ZPOK 
odbyło Się oos:edzen:e Sekcji Organiza­
cyjno Propagandowej Woj. Komdetu Wy 
konawczego Pomocy Zimowej w następu­
jącym składzie: p. Fleszarowa, Wawer,
pkt Wotruba, dyr. Białkowski, p. Kuwał- 
dzin i p. Jaworski.

Usfalono ogólne wyłyczne propagan­
dy przed dmeńi 19 grudnia 1937 r., w któ 
rym 1o dniu w całym państwie ma odbyć 
się zbiórka pod hasłem , Gwiazdka dla 
dzieci, pomoc dla bezrobotnych".

— „Reauta" w Nowogródku. Dnra 14 
bm w Howogrodku zespół „Reduty o d e­
gra 3-akfową komedię Zapolskiej p, ł< 
„Skiz",

— PROCES MAłYNICZA. Wczoraj 
Sąd Apelacyjny w Wilnie miał rozpatry­
wać sprawę b. posła na Sejm I dyrektora 
K. K. O. w Nowogródku Małynicza, oskar 
łon ego  o nadużycia. Jp iwa jednak 
fpadła z wokandy na inny termin.

11 0 Z K A
— Zmiany wśród duchowieństwa pra- 

wosnwnego w Lidzie. Dotychczasowy 
dziekan parafi' prawosławnej w-Lidzie ks. 
Mikołaj dogatkiewicz, przeniesiony zosłat 
na równorzędne stanowisko c*o Czeresy, 
d o w . brasfdwskiego.

Na oprożnione słanowfsko mianowany 
został ks. Piotr Dubowik. jjb.)

—  Ceny pieczywa. W ładza administra 
cyjne ustaliły następujące ceny chleoa: ra­
zowy 95 procentowy — 25 gr za 1 kg, 
stołowy 65 orocenf — 32 gr, chleb pszen­
ny 50 proc — 38 gr i bułka pszent.a — 
55 gr.

PROCES O MORDERSTWO. W dniu 
23 bm. w Sądzie Okręgowym w Lidzie — 
będzie rozpatrywana sprawa mieszkańca 
Lldy Czesława Urbanowicza, który przed 
kilku miesiącami zabił nożem w restauracji 
na rynku w Lidzie wędrownego śpiewaka 
Maciejewskiego — pochodzącego z War­
szawy.

Obronę wnosi adw. W. Symonowlcz.
— Term iny targów  t ja rm arków  w pow. 

lid zk m . Term iny targów  i ja rm arków  w po­
wiecie lidzk im  w ładze adm inistracyjne u s ta ­
liły  w następujący sposób.

L ida — targi zwykłe co poniedziałek.
Błenlakoiile, Kaduń l Bielica — targi z wy 

kłe co środę.
Iwie — targi zwykło co środę. Jarm arki 

doroczne: 2 stycznia, 2 czerwca, 20 czcnvca, 
40 września, 1 listopada i I grudnia.

W crenów  — targi zwykłe co w torek. J a r ­
m arki doroczne: 10 lutego, 10 kw ietnia. 10 
czci wen, 10 sierpnia, 10 jafilz lern ika i 10 
grudnia.

Ejszyszki 1 L ipnlszki — targi zwykłe co 
czwartek. Jarm ark i doroczno: 6 stycznia, 5 
m arca, 10 m arca, 25 kw ictuia, 15 sierpnia i 8 
października.

— Za fałszywe zeznanie w sądzie rrz e d  
Sadem Okręgowym w Lidzie stanęła Euge­
nia Szerszcniowa, oskarżona o fałszywe ze 
znanie. Szerszeniowa zeznała niezgodnie * 
praw dą, będąc świadkiem w  spraw ie Józe­
fa Krasoczka, oskarżonego o bójkę. Sąd ska 
żuł ją  na 0 miesięcy -więzienia z zawiesze­
niem na lat 5.

Naikorzystniel I najtan iej kopulem y 
w firm ie chrześcijańskie!

-Bła**t Potnaftsfei"
Lida — Rynek

Ceny stale  S taranna obsługa

7lrma „HALINA , Lida, Suwalska 55
lo slada  w w'elk m *vbo ze na składzie 
łte llzn , dam ską, m ęską 1 dz>oc nną. pv- 
am y, bonjourkl, swetry, sz lafrokl i In re  
to*, ości sezonu Ceny stałe lecz niskie 

Właściciel M Ślusarczyk

Pop erajc e placówkę chrześcijańską

„Braw^t Polsk i11
Sarze lal bławatów, konfekcji d a m ­

skie! g*'a-iterii 
Lida, Mackiewicza 1 (ubo* aptek! 
po-sejmlkowe]). Leny niskie —  stato 

Właściciel I. Miśklewlcz

B A R A N 0 W I C K A

—  Z życia Rodziny Rezerwistów. W tycli 
duiacli Rada l'ow ;ntowa lt. R. razem z Ko­
tem R R. w Baranow iczach żegnała prezeskę 
Rady i długoletnią przew odniczącą Koła w 
Baranowiczach p. Jadw igę Bobrowiczową, 
która obejm ując stanow isko dyrektorki pań 
atwowegn gim nazjum  Loed. w Stołpcacli, o- 
pnszc-za Rnranowicze. Pani J, Robrowiczowa,

jedna z najO ardziej pracow itych działaczek 
sjKłeeziiycli lia terenie miasla, posiada ch lu­
bną karlę  zwłaszcza w Rodzinie Rezerwis­
tów, k tórą  przed pięciu laty zorganizowuła.

Pożegnalne zebranie członkiń Koła l Ha 
dy Pow iatow ej R. R. stało się m anifestacją 
atrdecznych uczuć, jakie łączyły organizację 
tę z odchodzącą przew odniczącą. 1 unkcję 
przew odniczącej liaily Pow iatow ej R. R. ob­
jęła aż do decyzji oryanow statu tem  do te 
go przeznaczonych dotychczasowa referen t­
ka wychowania obywatelskiego p. Jadwiga 
W innicka.

— Zn pusze/unie w obieg fułszywych w a­
lu t. Poster, kolejowy zatrzym ał na stacji Lta 
rnnowicze Poleskie Mcjselcsa Eliasza, który 
usiłował w kasie biletow ej puścić w obieg 
fałszywą monetę 10 złotową.

— Z zemsty za pobicie, batuk  Stefan mie 
szkaniec gm. horodyskiej, wieś W ielkie S.o- 
łu zam eldow ał policji, że w racając z targu 
w Mołczadzi nu trakcie Mickiewicze — Ro­
dziewicza w pobliżu osadv Jaroszów ka zo 
stał napadnięty przez trzech nieznanych mu 
osobnikow z których jeden uderzył go jakhnś 
narzędziem  w głowę i z kieszeni w yciągnął 
35 złotych.

Dochodzenie wykazało, że napadu nic 
ty io , była to zwykła bójka, wywołana w sta- 
n :e p ijanym  przez osobników  jadących z 
taigu. Batuk Stefan złożył fałszyw ą skargę 
i zemsty za pobicie.

— Piekarza baranowiccy domagają się 
8 godzinnego dnia pracy I higienicznych 
warunków W lokalu Polak. Zw. ZiwoH. 
Pracowników Spożywczych „Praca" przy 
ulicy Szosowej 5 pod przewodnictwem 
Sienk:ewicza Władysława odbyło się ze­
branie piekarzy. Zebrani jednogłośnie po 
stanowili dom sgać się wprowadzenia urno 
wy zbiorowej, 8 godzinnego dnia pracy, 
dostarczenia fartuchów przez pracodaw­
ców i ubzymania warsztatów pracy w hi­
gienicznych warunkach.

—  Oświadczenie. W ostatnim  czasie zna­
ny na bruku baranow ickim  niejaki p. Bucz 
kowski w zw iązku z moim projektem  wyda­
nia inform acyjnego kalendarza m. B arano­
wicz zwraca się do niektórych firm  o r?kla- 
n.y do kalendarza, pobiera zaliczki i przed­
stawia się, że jest moim współoracownikiem  
t chce wydać kalendarz razem  ze mną

.Oświadczani więe, że to jest niepraw dą,
( panem  Buczkowskim nie utrzym uję rad ­
nych stosunków  1 za jego zobow iązania nls 
biorę na siebie żadnej odpowiedzialności.

7. pow ażaniem  *
W łodzim ierz BlernlakowICŁ

GRODZIEŃSKA
— ZA TOG W ALLEM II PRAWA U lO l t -  

8 KIEGO.
W ub. sezonie w annctiigu „ l,r ra “ wystę­

powała o rk iestra  Edw arda Mledziańsklego.
VY mysi odnośnych przepisów właściciel 

lokalu p. Stefan Gnłęnlowski pow inien b>! u- 
zyskać licencję ZAIkSm na praw o publice 
u i j  p rodukcji utw orów  muzycznych autorów  
zrzeszonych w ZAIKS-le.

K ilkakrotne dopom inanie się przedstaw i­
ciela tego sto w arz yszenla w O rusklenlkach 
p. Ignacego Sawickiego nie Inlosło żadnego 
skutku, wobec czego policja zajęła wszj »t- 
klo nuty zespołu p. Mledziańsklego, a ZAIKS 
wystąpi! ze skargą do Sądu okręgowego, pro 
s/ąc  o ukaran ie  p. Gołębiowskiego I człon­
ków orkiestry za pogwałceni., prania autor- 
„kiego. Przed sądem stanął Jedynie pełno­
mocnik ZAffv.Vu p. inec. Amsterdam Alek­
sander z VI arszaw y. Os—rżeul na rozp ra­
wę nic staw ili się.

Sąd Okręgowy (p. sędzia Lzudzlnowiez) 
skazał p. Gołębiowskiego Stefana na 1 mie­
siąc bezwzględnego aresztu 1 100 zł. grzywny 
z zam ianą w razie nieściągalności na 10 dni 
aresztu.

P. E dw ard M ledziunskl ukarany  został 
grzywną vr wysokości 50 zł., pozostali zaś 
członkowie zespołu ukurau t zostali grzywną 
każdy w wysokości 20 z!.

t — Spraw a o obrazę urzędników  skarbo­
wych. P. Przew eźniak jako  redak to r odpo­
wiedzialny zlikwidowanego już „E zpre iu" 
miał już kilka spraw  sądowych, w których 
zapadły wyroki skazujące.

W  ubiegły p iątek w Sądzie Okręgowym tu 
kończona została jeszcze jedna jego sprawa 
Tym- razem  odpow iadał on za a rtyku ł p. t. 
„Trzym ajcie ich, bo się urw ą", obrażający 
urzędników  skarbow ych, zrzeszonych w 
Związku.

Spraw a ta była już przedm iotem  obrad 
Sądu Okręgowego, lecz została wówczas od- 
fcczona z  powodu w yjaśnienia p. Przewoź- 
niaka, że nie m iał pojęcia o umieszczonym 
artykule, autorem  którego był p. Antoni P ę ­
tla, którego leż postanow iono wezwać w cha 
rakterze świadka.

Na piątkow ej rozpraw ie p. P atia  nie przy­
znał się do autorstw a i jak t  tych zeznań 
wynikało autorem  togo artyku łu  m iał bvć 
p Jan .cl.?

Sąd Okręgowy (p. sędzia Tołoczko) ska­
zał p. Przewożuiakii. na 1 tydzień aresztu i 
20 zł. grzywny.

Obronę wnosiła p. moc. Kożucliowska.
— UKARANE „IABRYKANTKI ANIOŁ­

KÓW". Sąd Okręgowy m zpozn ł 2 sprawy, 
akuszerki p. Marli T urhlakuw ej, oskarżonej
0 dokonanie w różnych okrą-sneli nledozwnlo 
nri-k zabiegów przerwani.! ciąży.

W" pierwszej spraw ie Sąd (p. sędzia To­
łoczko) skuzal p. Tiirhickow n na 0 mles. 
Więzienia, n je j klientkę Yntonhię D adur n
1 inies. nresztu.

W drugiej spraw ie akii -rka skazana 
została nu !) mieś. więzienia, zaś druga jej 
pacjentka Stanisław a L azar rów nież na I 
mies. aresztu.

Odznaczenie weteranów górnictwa polskiego

W  jednej „ pierw szych kopalń naftow ych 
w Polsce i Europie, w Słobodzie Rungurs- 
kiej odbyła się w dniu Święta górników  pię­
kna uroczystość odznaczenia dyplom am i ho 
norowymi najstarszych robotn- .ów kopalni. 
Osada przem ysłowa w Słobodzie Rungurs-

— SAMOBÓJSTWO JUNAKA. W  piątek I 
rano na 254 kim. szlaku kniejowego Blaly- 
tdok—Grodno znalezione zostały zw łokt czlo 
wieku przejechanego p r r .z  pociąg. Jak  usta­
lono, były tu zwłoki Szawluku B ohdana, ju ­
naka z Obozu Pracy w Grodnie. Zachodzi 
przypuszczenie że Szawluk popełnił samo- 
ińjsł wo.

CO GKAJĄ W KINACH?
Apollo — Przedziw ne kłam stw o Niny 

Piętro wny“.
Pan — „Orzeł leci do Chin" 1 „Nic od­

dam dziecka".
Maleńkie — „W iedeń miiasto moich m a­

rzeń".
Helios -
Uciecha

„Sensacją żyje świat".
- 1) „Piekło Chin", 2) „Cissy".

PIŃSKA
— Wojewoda Ko-.ekóie; nackl w Plń 

(ku. O n e q d a j w pińsku bawił p, wojewo­
da poleski W. Kostek-Biernacki.

— Okres przedświąteczny ua poczcie. Od
14 bm. urząd pocztowy w Pińsku będzie 
czynny we wszystkich działach służby bez 
przerwy od godz. 8 do 18 W dniu  24 bm 
ałuźba zostanie ograniczona do godz. 16. W 
dniu 25 grudnia urząd będzie nieczynny, 26 
zaś — czynny od godz. 9 do 11. W  tym  dniu 
będą doręczane przesyłki pocztowe.

— Robotnicy zatrudnieni przy budo­
wle koszar w Lunincu iao* aiowal. i wpła­
cili na rzecz bezrobotnych kwotą 
zł 161.50.

—  1 rok za 88 t l .  N iejaki Józef Burakow ­
ski, pracow nik fabryki dykt n iejednokrotnie 
podawał się za adw okata, pobierając hono­
raria  i znikając z oczu swych klientów . Os­
tatnio pow inęła mu się noga. Pobrał od Jad ­
wigi Janoców ny „honorarium " w wysokości 
88 zł. za prow adzenie przegranej przez nią 
spraw y w II instancji. I ‘o pewnym czasie Ja- 
nctów na zorientow ała się, że pad ła  ofiarą  
oszustwa i złożyła skargę. Sprawa była roz­
patryw ana w Sądzie Grodzkim ł B urakow ­
ski otrzym ał rok więzienia z pozbawieniem 
praw  na pięć lal Adwokat" zapowiedział 
apelację

— Szewry z Itnw ldgródka organizują się.
Przy w spółudziale burm istrza m. Dawidgród 
ko 1 kierow nika szkoły p Jetszyna vr Dawid 
gródku został zorganizowany cech szewców, 
do którego już przystąpiło przeszło 90 rze­
mieślników z ogólnej liczby .300, trudniących 
się szewstwem na terenie m iasta. W uajbllż 
szyrn czasie będzie zorganizow any zbiorowy 
cech w szystkich gałęzi rzem iosła

Istniejąca w Dawidgródku spółdzielnia 
azewska niedawno otrzym ała większe zam ó­
wienie na buty narc iarsk ie  dla KOP

—  Ze Związku Młodzieży W iejskiej. 11 
bm. rozpoczął się w Pińsku kurs przysposo­
bienia rolniczego 1 kulturalno-ośw iatow y dla 
crlonkow Związku Młodzieży W iejskiej z po 
w atu pińskiego.

Kurs ten finansow any jest prze* W ydział 
Powiatowy Starostw a , pińskiego 1 Poleską 
Izbę Rolniczą.

K ierownikiem kursu  został Instr. rolny 
p Z. Rychowiec

Ogółem w kursie bierze udział około 80 
osób. Zakończenie kursu  przew idziane jest 
na 22 grudnia.

—  RZEKI POLESKIE ZAMARZŁY. Od 
kilku dut 1‘rypeć, P lna ł Inne rzeki na Po 
IcsUl pokryły sle pow łoką lodow ą Slidkl zo­
stały uwięzione przez lody.

— Jeszcze jedna synagoga w Pińsku. 
Przy ul. Brzeskiej ma powstać wkrótce 
wielki gmach nowej synagogi. Dotychczas 
ludność żyd. na cel budowy synagogi ze 
brata przeszło 25.000 zł, z czego dyr. 
Eljasberr; ofiarował 10.000 zł.

N!E$WIESKA
— K omitet E uudurjl Sprzętu Wojennego.

Zawiązany kilkanaście dni tem u w nadgran i­
cznej gminie Łań w pow. nieświescini oby­
watelski kom itet fundacji sprzętu wojennego 
dla miejscowego Oddziału KOP coraz b a r­
dziej rozszerza swą działalność. Urzędnicy, 
duchowieństwo, właściciele większych w łas­
ności zadeklarow ali z góry większe kwoty, 
które już spłacają rataln ie. Rolnicy nadgra­
nicznych wsi i zaścianków  na radach gro­
madzkich opodal1 owali się sam orzutnie po 
20—30 gr. z 1 ha. Wszy- ikie istniejące zrze­
szenia społeczne uchw aliły urządzić im prezy 
dochodowe, z khuych  50 j>roc. czystego do­
chodu przeznaczają na dozbrojenie KOP.

k 'c j została zalozona przez tw órcę polskiego 
przem ysłu naftowego i wielkiego patrio tę  
ub stulecia, Stanisława Szczcpanowskiego, 
uraz Ecliksa Vincenzo w roku 1880.

Na zdjęciu rzut oka na Słobodę Run- 
„u rską  według ryciny z końca ub. stulecia.

—  kom ite t między organizacyjny. 10 grud 
nia b r w  nadgranicznej gminie * ań odbyło 
się zebranie prezesów, kom endantów  i opie­
kunów' istniejących zrzeszeń społecznych, w 
celu utw orzenia kom itetu koordynacyjnego.

Nu zebranie pizybyło 37 osób W  wyniku 
dyskusji, k tó rej przew odniczył wójt Adam 
Gilewski, w ybrany został jednogłośnio korni 
teł, na czele którego stauą ł d  ca kom panii 
gi anicznej KOP w Smoliczach.

Komitet postaw ił sobie za cel utrzym y­
wać system atyczną łączność iniędzyorganiza 
cyjną.

— Kurs W yrh. l  iz. Kolilet. 12 grudnia 
br zakończony został w Nieświeżu dw uty­
godniowy kurs wychowania fizycznego ko­
biet, prow adzony przez rejon p. w. K oniusu 
Pogranicza. Kurs ukończyło 30 kobiet dele 
guwanych z terem  ośrodków  m iejskich I 
gminnych z ram ienia Związku Strzeleckiego.

— W ystawa. W salonarh  kasyna podofi­
cerskiego w Nieświeżu odbyła się wystawa 
obrazów' m alarzy pólskich, a mianowicie: 
Kossaka,. Malczewskiego, A icntow icza, Fa- 
łata, Karpińskiego 1 innych. W ystawa wzbu 
oziła wielkie zainteresow anie. Wicie cen 
tiycli dzieł sztuki m alarskiej znalazło w Nie 
świeżu nabywców.

— Kurs Przysp. Rolniczego. Rozpoczął 
się w Nieświeżu przy udziale 70 uczestników 
r. terenu pow iatu kurs przysposobienia rolni 
czego. Uczestnicy kursu zostali skoszarowa 
a:, Kurs trw ać będzie 10 dni.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZCIE. 
Zutrzym auy został przez poste, linek P. P. w 
Nieświeżu 1 osadzony w areszcie m-c wal Sa 
pka I lpka. gm. horodzlejskicj Hlobaz W in­
centy. Wymieniony, w ccił ukręcił z nuuey 
pętlę, zaczepił ją  o przybitą do ściany listwę 
I powiesił się. Wiszącego zauważył przez ok 
no posterunek ochronny, który  zaałarm ow uł 
policję. W isielca natychm iast zdjęło I zdo 
tnno przyw rócić do żyrla.

SŁONIMSKA
— Za b ó jst w o . Mieszkaniec wsi Ru- 

łąkowo, gm. iyrowtcklej, Blekreń Grze- 
gorz, I. 42, w czasie kłótni uderzył nożem 
w pierś Jurczaka Włodzimierza. I. 30, mle 
szkańca fejto wsi, który w kilka mlnuł 
późnie] zmarł. Powoaem zajścia był spór 
wynikły na Ile dzierżawy rewiru rybackie­
go na rzece Szczarze. Blekreń ociągał się 
z zapłafą swel części dzierżawy I wobec 
lego zabiły Jurczak zabraniał mu łowienia 
ryb- Zahó'ce aresztowano.

— STRZAŁ PRZEZ OKHO. Mieszka- 
niec wsi MacKowo, gm. kuryłowlcktej, Su- 
bofnlk Piotr, 1. 46, został zraniony według 
]ego przypuszczeń przez mieszkańca tejże 
wsi Blałta Bazyleqo. Kula wpadła przez 
okno, łraflajęc Subomika w głowę w 
okolicy ucha. Lekarz rejonowy w Dereczy 
nie stwierdził u Subofnlka ranę postrza­
łowa głowy zaliczając Ją do kategorii 
lekkich.

— ZAMAChY SAMOBÓJCZE Sznajde 
równa Glenlt, 1/19, zam. w Sion.nile, ul. 
Podgórna 77 usiłowała popełnić samo­
bójstwo przez wypicie esencil octowej. 
Desperalkę odstawiono do szpitaia miej­
skiego w Słonlmle. Powodem targnięcia 
sle n > łyclc byty nieporozumienia ro­
dzinne.

Również przez napicie sir, esendl octo 
we] usiłowała pozbawić się życia Dowgla 
łówna li ma. I. 20 Ulo’ owano ją w szpi­
talu mińskim tyciu mc nie zagrała. 
Powodem desperackiego kroku był za­
targ na He mieszkaniowym.

BRASŁAWSKA
— Brawo, Rada Gminna w Leonpolu1

W budżecie na rok 1938/39 Reda Gminna 
w Leonpolu pow. Brasław podniosła sub­
sydium na Tęcz ful bibliotek' do  kwoly 
200 zl. W  roku bież. suma na len ce! wy­
nosiła 100 zł, a w ub. roku,. >0 rl. Wyni­
ka z lego, że rok rocznie subsydium na 
rzecz D ib lio lek i wzrasta o 100"/o. Swiad 
czy ło o zrozumieniu przez oj'ców gminy 
potrzeby o św ia ty  na wsi. Radni rozum.e- 
ję, ze należy dać ludności możność samo 
kształcenia się, a młodzieży opuszczaiace. 
szkolą sposób pogłębiania wiedzy zdo­
bytej w szkole, jeżeli radni nasi będę w 
nasłęnych lalach zwiększali fo subsydium, 
dojdziemy do wspaniałych rezulla‘ó«v.

W0Ł12YŃSKA
— Kłusownictwo. W lasach p iństwowych 

przy wsi Magiewicze, gin. jwrScisłciej gajo­
wy KlepacUi Jozef u jąt na gorącym uczyn­
ku kłusownictwa Kopłaka Józera m ieszkań­
cu osady Czernice, gm. łrabsk iej którego do 
prow adził do posterunku w Juraciszkach.

— Na polach wsi Jaśinai y, gm. wołożyń- 
skiej został ujętv na gorącym uczynku kłu 
scwniclwa z nielegalnie posiadaną fuzją my 
fhw ską Kunicki Mikołaj, mieszkaniec kol. 
Michałowo, gm. wołożyńsk. ?j

— USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA. M iesi- 
kauka wsi Łeplszki, gin. juraclskloj Stankie­
wicz M ichalina lut 30, zameldowała na  po­
sterunku w Juraclszkaeli, że w czusle, gdy 
liyła sam a w domu przyszedł w stanie pod­
pitym Stankiewicz Józef, mit >zkunię« wat 
Lcpniszki ł usiłow ał dokonać gwałtu. R ato­
wała się ucieczką.

— \V CZASIE POWROTU Z ZABAWY. 
Gośclłowicz T ac, ma, łat 22, zam. we wsi 
W ysokie, gm, zabrzeskiej zam eldow ała ua 
post. policyjnym  w Zabrzezlu. że w czasie 
gdy pow racała z zabawy tanecznej, spotkał 
Ją na ulicy Ptrog Jan , m ieszkaniec tejże wsi, 
lal 24 1 pod groźbą zabójstw a wcląguol do 
stodoły gdzie dokonał gwałtu.

—  KRADZIEŻ, LNU Z. WAGONU. 4 bm. 
dekonaoo, kradzieży lnu na stacji kot. Jura- 
ciszki na szkodę Rabiuowicza Chaima eksp. 
firmy , Len" w W ilnie.-Spraw cy kradzieży 
dostali się do wagonu pd przepiłow aniu kłód 
U i zabrali 2 bele lnu, wartości 5u0 zł.

Sprawców kradzieży w osobach: Kurgn 
nowa Aleksandra liez stałego miejsca zamie­
szkania, Bohdanowicza W ładysława, miesz­
kańca kol. ltokszyszki, gm. trabskioj oraz Ltt 
m.rnowicza Szymona, mieszkańca kol. Czc- 
szejki, gm. trabskiej, u którego znaleziono 
skradziony len, zatrzym ano.

GSZMIAŃSKA
— W Oi-nianie odbył się zakup koni 

dla wojska przez Komisją Remontową nr 1 
w Warszawie. Doprowadzono 486 koni, 
przeważnie przez członków Powiatowego 
Kola Hodowców Koni w Oszmiame. Zaicu- 
piono 104 korne za sumą zł 74.275, przy 
czym najwyższa cena za konia wynosiła 
rt 1-000.

Należy oodkreślić obywarelskf ciyn 
rolników, którzy z sumy za sprzedane ko 
nie zaofiarowali 1°/o na fundusi daru dla 
armii, klóry został zainicjowany przez Jpo 
łeczeńsfwo oszmiańskie w postaci ciężkie 
go karab.nu maszynowego wraz z biedkę 
I koniem z zaprzęgiem.

— WSKUTEK OBFITYCH O PA D Ó W  
ŚNIEŻNYCH oraz p«nti|»ce| śnieżycy W 
dniu 10 bm., na drogach w pow, oszmiań 
skim potworzyły się zaspy śnieżne ramu­
jące ruch kołowy. Komunikacja aułobu- 
-owa Oszmlcna—WRno 1 Oszmtana mia­
sto — Oszmiana sl. kol. Jest przerwa. N« 
18 km odcinku Oszmiana miasto — Osz­
miana sł. kol. pracują pługi motorowe, 
oczyszczając dro-ą ze śniegu.

OZlSHIEŃSKA
—  Zjazd tkaczek yile j-kkh . W celu u ła t­

wienia tkaczkom  zbytu sam odziałów i um o-| 
rliw ienia nabycia ich przez osoby in teresu­
jąco się wyrobami ludowymi w Głębokiem 
staraniem  OTO i KR zorganizow ana została 
zbiórka tkaczek z terenu pow. dziśnieńskie- 
go i pokaz sam odziałów. Na pokaz dostar­
czone bvły ludowe wyroby płócienne 1 dy­
wany. Obecny na skupie przedstaw iciel Ba­
zaru Przem ysłu Ludowego z W 'Ina p rzepro­
wadzał na miejscu zakupy płócien i chod­
ników.

— Zbiórka na pomoc zimową. W  wyniku 
akcji zbiórki na pomoc zimową bezrobotnym  
dotychczas na terenie pow. dziśnieńskiego 
zibrano  38711 kg. ziem niaków  i 31.577 kg. 
zboża. W porów naniu z rok.em  ubił gtym 
daje się zauważyć większy wpływ zboża, niż 
ziemniaków.

W!' EJSKA
— Ubranku dla najbiedniejszych dzieci. 

Szkota powszechna w Kasie. gm. żodzLAicJ, 
otrzym ała na gv iazdkę od Banku Lukrowui- 
czego w W arszaw ie 50 zl. i 80 kg. cukru

7» pieniądze kupiono ubranka dla n a j­
biedniejszych dzieci, a cukier będzie rozda­
ny przed świętem Bożego Narodzenia.

— Nowe Koło Młodzieży WleiskleJ-
We wsi Zaozietciu, gm . wiazyńskiej, po- 
wstało Kolo Młodzieży Wiejskiej. Ns 
członków zapisało się 20 osób

Prezesem z o s t a ł  w y b r a n y  A b r a m c z y k

Piotr sekreta:zem Szycik Michał, gosp® 
darzem, Szyc‘k Piotr i skarbnikiem Szyc.k 
Fiedot. Inicjatywa wyszła z kolonii Pletri 
szew ic.

Kołem opiekuje się kierownik m.ejsco 
wej szkoty powszechnej. W. R.

— Organizacja skupów świń w grud­
niu. Na grudzień prz&y idziano 7 skupóW 
świń. leden z nich już się odbyt w V#r- 
leice.

Z ak u p io n o  86 szlck na o g ó ln ą  sum9 
8017 zł,

13 i 27 bnt. odbędą się skupy w Km«' 
hininie. 14 i 28 bm. w Budslawiu oraz f* 
i 29 w Wilejcs.

Zakupuje spótdz-elcza przetwórni^ 
mięsa w Wolkowysku. Organizatorem I05 
spółdzielnia powiatu wilejskiego „R°^ 
nik", O t O i KR.

Zauważono, iż na skupach sprredni®
W Rnraw ia w vłacir\!e  d ro b n i rolnic
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Operetka 
„9Ea!e’ski jeździec"

Muz. Kaftana
Zdawałoby »ię, ie  najnowsza operetka 

tak luDiaoegc, pow*. e<:,„ne kompozytora 
powinna ściągnąć na safę Lutni tłumy mi­
łośników operetki.

Tymczasem jednak publiczność najwy­
raźniej nie dopisała —  miejsca bow>em 
na w downi bvły mocno przerzedzone. Za 
pewne jednak w ąkszoić z tych, którzy za­
winili już w najbliższych dniach postara 
lir naprawić swój błąd, gdy się oowie od! 
Innych, że operetka warte o t « rżenia. Do­
prawdy. z przyiemnoscię słuchało się au- 
‘entycznych węgierskich meiooy1 — czy 
ło rozległych jak ich ojczyste równiny, czy 
znowui tryskalęcych ognistym tempera­
mentem jak gorąca krew Węgrów. A cho 
cisz kompozytor postuguie się czasem 
I lormą tańców współczesnych, ło jednak 
murzyńsko-amerykańska moda |azz‘owa 
nie zdołsła odbarwn:Ć, ani zohydzić na­
rodowego pierwiastka melodyk! operetki. 
Poza tym meiodie te. rozbudowane szero 
kimi przeważnie okresami, oosiadaią wy­
bitnie wokalny charakter Są fragmenty 
którymi może nie pogardziłby p o p ła ć  się 
nawei operowy śpiewak zwłaszcza, że 
nie brnk momentów dalekich od typowo 
ooeretkowej banalnej treści, jak na przy­
kład wyraz patriotyczneao bólu w I ake.e.

Muzyka zinstrumentowana ze zwykłym 
dla Kalmana wdziękiem lekkości 1 dvskret 
nym przepychem ornamenłacyjnym. zna­
lazła swe udatne wcielenie w elastycznej 
pałeczce dyrygenta p. M Kochanowskie­
go. Głównym bohaterem tej operetki, nie 
wątpliwie byt p. K. Dębowski. Kreacja je­
go ,,Diaoetskiego jeźdźca'1, u którego 
zuchwały czyn zrwszo wyprzedza rozważ 
ną myś1, który się na kobietach zna mniej 
niż na koniach, a na pol:tyce jeszcze 
mniej niż na Kobietach — była bardzo 
udaną, Swoją partię wokalną wykonał z 
wielkim temperamentem.

P. K. Wi/rwicz-Wichrowski doskonale 
odtworzył rolę Metłernlcha, dając postać 

jZb.lżoną do historycznej, o Ile to jest mo­
żliwe w opereTf

Jak ł zaw sze zab aw ia ł swą g rą  p  M 
Dowmunt, muzykalnie śpiewała ł ze wdzlę 
klesi kochała p .  N. Nochowiczówna, sym­
patycznie gruchała naiwna para, o B. 
Halmfrska I p  A Bykowski I komicznie 
kłopotał się z zastosowaniem wynalezio- 
nei ruletki książę Monaco —  p W. Szcza­
wiński Pani D, ZuDowska dobrą dykcją 
I godną postawą zrobiła dobre w iaienle 
odtwarzając Cesarzową Austrii Para ba­
letowa. p. M. Marfówna I p. J. Ciesielski, 
z zaoałert. odtańczyła rapsodie w II 
akcie. P K. Wirwlcz-Wichrowsk'. jako re 
iyser dobrze wywiązał się a* swego za­
dania.

Na zakończer-ie warto wspomnieć o 
uekorac ach d. E. Gra)ewskispo. Były na 
ogół łaane, jeonak być może nieco za 
jaskrawe (w li akcie).

W. T.

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

AKADEMICKA
— S n ils llijf M ariańskie Akademickie ea-

* su umieją, Sc we w turek duła 14 hm. o g. 
18 30 w Domu Sodalicyjnym  (Zamkowa 81 
odbędzie się Opłatek Sodalicyjuy.

—  „Inkro .aw lny” czyli w prew adziny Stu­
dentów —Strzelców do now ej aletUiby. Nie 
daw no odbyty lię  inkrotow iny, po wileń- a 
nazyw ane „nowusieliem" (wprowadzinyi Aka 
demickiego Oddziału 2w. Strzeleckiego w no 
wym lokalu przy ul. W ielkiej 08.

Uroczy dcii* zw yczajow i daw niejsza po­
legała na tym , że koledzy, znajom i I krrw ni 
przynosili za sob* „cały ruchom y bufet” do 
właściciela nowego m ieszkania. W  ten sp.v 
iób  szczęśliwi goap >darz nie ponosił w ydat­
ków przyjm ując w dzień inkrotow in swoich 
licznych gości. Zwyczaj ten trzeba przyznać 
— praktyczny — przestaje obowiązywać.

U Studentów— Strzelców było trochę Ina­
czej. Gospodarze ko leiank l i ’ Vedzv otw o­
rzyli listę dobrowol nyrh  składek. Gości w 
tym wypadku pom inięto Za mę uzbieraną 
zakupiono pączki Jabłka. Za stołem zasiedli 
wszyscy. Przem ówień nie b- ło. Sądząc z na 
stro ju . Jaki panow ał w nowym lnkaln moż­
n i wnioskować, że przvszla w spółpraca z 
Podokręgiem  niczym nic została zakłócona. 
Naodwrót, lokal nr wy znajduje tlę  pod współ 
nym dachem z Podokręgiem . więc należy 
stwierdzić, że nasiąniłn  wieksze jeszcze zbli­
żenie fam ilijne I serdeczność.

Dwa pokoje, o p M ro  wyżej, zostnh *ad 
nii przybrane Dzięki kolei ikom  stały się 
one miłvm kątem  dla zbiórek strzetecktrh.

Podokręg W ileński '■eprezer* -wał p. J„ 
O berleitner podokręgow y 7 w Strzel. 7 ca 
Kom. Podokręgu Gospqdarze pp Róża Pu- 
c ia lsk a  i W ardriak  starali sic rozweselić go­
ści, co im się całkowicie adało. Bawiono s i ę  
wesoło Powiat grodzki 7. S. reprezentow ał 
p Ostrowski — wiceprezes m w iatu.

•' reco rh a lls .

ZEBR ANIA I O D f Z \  TY.
— Z .rząd  Kola Lokalnego P . W, K w

W ilnie kom unikuje, że zw yczajne W alne 
Zebranie członkiń odbędzie się dnia 14 gru. 
dnia 1937 r. o godz. 18 -w pierwszym i o g. 
18-30 w drugim term inie w lokalu Instytutu 
Nauk Handk-Gosp. u!. Mickiewicza 18.

RD ZN E
—  Ostatni pokaz przedświątecznego ku r­

su gospodarczego, organizowanego przez Zw. 
P racy O bywatelskiej Kobiet, odbędzie się 
d riś  (14 bm.) w lokalu Liceum Gospodarcze­
go przy uj, B azyiiańskiej Nr, 2 w godzinach 
od fi— 3 po poi. 1 będzie obejm ował sposób 
przyrządzania 1 pieczenia c iast kruchych I 
pn lkrurhycb Prosim y o punktualne przyby­
cie na pokaz.

—  Z buliajum f źle, Przed k ilku  dniam i 
odbył się przegląd buhat. Do przeglądu do. 
prow adzono S buhal, z tego jako  zdatnych 
d . hodowli uznano tylko 3.

W  związku Z tym izba Rolnicza i Magi­
stra t, dążąc ao podniesienia hodow li bvd!a 
na teren ie  m iasta, m ają  wyznaczyć napro- 
ĆK za okazowe sztuki buhai. Magistrat wyz­
naczył nagrodę w wysokości 100 złotych.

Hotel EUROPEJSKI
PierKSJorzęun* -  Ceny p rzystępna 
Te te tony •  pokotsch Wind* osobowa

Wędliny f kiełbasy potaniały
Chleb razowy potanieje również

W w yniku dalszej konferencji z przed- 
raw jcie lam i b ranży rzezniczej w an iu  11 
(tui. zostub ustalone następujące ceny, obo­
wiązujące z dniem 15 bm.: boczek wędzony 
zl 2,20 za 1 kg, kiełbasa czosnkow a zł 1,20 
ka 1 kg, k iełbasa świeża zl 1,60 za 1 kg Ol 
szcza to obniżkę od 15—20 gr. na k ilogra­
mie w stosunku do popizedr.ich cen.

Na konferencji w dniu  13 bm z przed­

stawicielami m łynarztw a ustalono ceny m ą­
ki razow ej 95-proccntow ej z a  zł. 25,00 za 1 
q W zw iązku z tym niebaw em  nastąpi zniż 
ka ceu Chleba razowego o 1 gi na kilom 

W okresie przedświąteczni m Starostw o 
Grodzkie wydało zarządzenia nasilenia ak ­
cji dozoru nad sklepami, aby ceny były po­
b ierane zgodnie z ustalonym i oraz aby cer- 
nik! i ceny byty uwidocznione,

SI

Kara śmierci przez powieszenie
W czoraj Sad Apelacyjny w W il­

nie zatw ierdzi! karę śm ierci przez 
pow ieszenie, w ym ierzoną przez Sąd 
O kręgowy w W ilnie na sesji w yjaz­
dow ej w Św ięcianach P iotrow i Ku­
leszy, m ieszkańcow i gmin., śwTęelnń- 
sk,‘ej. za zam ordow anie w  celach ra 
Kulikowych D ziew an ow sk iej 1 W a­

łu jow ej na drodze Sw ięelany— W il­
no w u d . roku.

Zbrodniarz odraoal głow y sw oim  
ofiarom  i obrabow ał Je, zabierając  
około  60 złotych.

Sąo nie znalazł w Dostępowaniu  
zbrodniarza ia d n y ch  okoliczności 
łagodzących. (*)

M m  sprawa Dembińskiego
lulro Sąd Okręgowy w Wilnie ma roz­

patrzyć sprawę Dembińskiego I *nnych, 
oskarżonych z art, 97 w związku t art. 93 
K K. Zarzuci. się Im dzlałainofć wywro­
tową w porozumieniu a Konunistycni) 
Partią Zachodnie! Białorusi,

Ogólną obronę oskarżonych podejmie 
adwokat Szumański a Warszawy, adw. Su 
klennłcfca wystąpi w obronie Dembińskie 
go, Żeromskiej, adw, Krzyz mowskl be- 
dzle bronił lędrychowsktego. Schuss bę­
dzie miał obronę w osobie adw. Szlu- 
Kowsaiej. Putrament I Borysewicz specjał 
nych obrońców nie mają.

Oskarżenie będzie popierał prokura­
tor Wolski. Rozprawę prowadzi sędzła 
Hryniewicz do kompletu sedzlowego we| 
dą sedzlowłe Sienkiewkz (referent) I Drae.

Rozprewa wzbudziła ogromne zainte­
resowanie. Szereg pism warszawskich za­
powiedziało przybycie swoicn specjal­
nych sprawozdawców, składając do sekre 
tarlatu sądu prośby o  zarezerwowanie 
miejsc przy stoliku prrsowym

Wejsch na salą rozpraw wyłącznie za 
specjalnymi kartami wstępu, których bę­
dzie wydana ograniczona Ilość ze wzglę­
du na stosunkowo małą pojemność sali 
I na b. dużą liczbę świadków, bo docho- 
dzącą prawie do sfu. Wczoraj w południe 
zostafa Już zamknięta Hs?a Imiennych zgło 
si ,1 do karty wstępu. Wczoraj po połud­
niu kancelaria sądu załirwlała odmownie 
nowe zgłoszenia po te karty.

Proces potrwa prawdopodobnie do
soboty włącznie. 1*1-

Kurs dokształcający
dla farmaceutów w Wilnie

1 stycznia 11)33 roku, zgodnie z rozporzą 
dżemem M inistra Opieki Społecznej z dn. 1 
Iłpca br. wchodzi w życie nowa F arm ako­
pea PoUka wyd. II. Ą

Nowa Farm akopea Polska wyd II wpro 
wadzą niektóre zasadnicze zmiany sposobów 
badania leków, przechow ywania Id ę  jak I 
sporządzania p reparatów  galenowych, to le i 
n ejeden aptekarz, czy zarządzający apteką, 
czy też pracow nik natrafi na wielkie trudno 
lei przy zastosow ywaniil przepisów nowej 
Farm akopei.

Aby ułatw ić korzystanie z przepisów  no 
wej Farm akopei, Zarządy W ileńskiego Towa 
rzystwa Farm aceutycznego i Związku Zawo 
dewego Farm aceutów  Pracow ników  w Wil 
me, w porozum ieniu z profesorem  J. Muszyó 
ikim , organizują kurs dokształcający dla ta r  
maceutów.

Kurs ten odbędzie się pod kierunkiem  
pro. J. Muszyńskiego w Zakładzie Farm ako- 
giipzjl USB w W ilnie, od dnia 16 oo 22 grud 
ula włącznie w godz. od 17 do 20.

P rog iam  kursu  obejm uje:
1) Ogólne zaznajom ienie się z F arm ako­

peą (zasady m lanownictw a, układ artykułów , 
ogólne metody badania).

2) Metodyka badań chem icznych 1 fizycz 
nvch leków farm akopealnych.

9) Metody badań farm akognostycznycli.
4) Nowe m etody przyrządzania prepar* 

tóv galenowych.

W ykłady będą urozm aicone odpowiedni 
ml ćwiczeniami t dem onstracjam i.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokoiech

Polsl  a Młodi. S i lo Jn a  e s  { s i a i d k f  
bezrobotnym Wilna

11 bm. na Instytucie Nnuk Handlowo-Go- 
spodarczych łącznic z Liceum Ila i dlowym I 
Adm inistracyjnym  zaw iązany zt..*łał z łn • 
cjalyw y słuchaczy Komitet Pomocy Zimowej, 
który  rozpoczął zbiórkę składek p> d hasłem  
„Polska Młodzież Szkolna ita  Gwiazdkę dl a 
Bezrobotnych m. W ilna1’. W ty w a n j Inna 
szkoły wileńskie do organizowau-a analngi- 
rznych kom it tów  i zb’órek, b» w len sp >■ 
sób w ykazały, ze ucząc* tlę  młodzież polska 
Pic jest obojętna na net*.* beri-'brU -yrh  ro 
deków  I w m iarę możności stara  się czynem 
ulżyć Ich doli.

Za Komitet P l .  Tnst N. 1I.-G.
F , k «  , 'l n 'ł »

Kula unieszkodliwiła nieUezpiecmepo 
włamywacza

Policje od d łużnego czasu poszuki­
wała n‘euchwy mego włamywać ia  Edwaf 
da Zawadzkiego, mieszkańca wsi Gleman 
ce gminy kutewlcklej, uf rywajacego tię 
przed pościgiem, po ucieczce z Koro­
nowe.

Wczotaj w nocy we wsi Mlsiany, po­
łożonej na granicy pow. ormiańskiego, 
dokonano większego włamania: jednemu 
t  zamożnych gospodarzy arabowano 
5.00C zł

Zaalarmowaną policja w sz c ię ła  poś­
cig, w czaiła którego nuraibno na zbieg 
leafl b&.idyię Zawadzkiego.

W pewnej chwili uciekający bandyta 
zaczął się ostrzeliwać z rewolweru. Roz- 
leg<a sie w odpowiedzi salwa I ZawadrkJ 
padł ciężko zraniony na śnieg. Kula trafiła 
go w okolicę serca.

W stanie beznadziejnym przewieziono 
wfamvwacza da szpitala św. Jakuba w 
Wilnie. * tej.

Kradreż w urzędzie poczt, w Mołodecznie
W  urzędzie pocztowym w Mołodecznie 

przed klik n dniam i w czasie wym iany pie­
niędzy skradziono Jednemu z  możnych U- 

■ K

rzędu o (0 <1. w bilonie I banknotach.
Policja w wyniku dochodzenia a resz to ­

wała spraw cę kradzieży.

iaicbno
zs spokój ouszy ś. o. Adam * 

Piłsudskiego
Z in ic ja ty w y  m iasta, p o ju trz e , 11, 

g iu d n ia . ja k o  w roczn icę  zgonu  f 
w icep rezy d en ta  m . W ilna  i se n a to r  
R zeczypospo lite j ś. p. A dam a P iłsud 
kiego, b ra ta  M arsza łka , odbędzie  su: 
nubożeństw o  żałobni za sp o k ó j Jegi 
duszy .

\V d n iu  ty m  u rzęd o w an ie  w .Ma- 
g .s tra c ie  ro zp o czn ie  się o godzinę 
późn ie j, m ian o w ic ie  o 9 ran o .

Etr u l i 1
WTOREK, dnia U  g ri.Ju la  1937 r

6.15 Pieśń 6.20 Gininnstv »; 6.40 Mnz>kn 
s płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Mnzvka 
i  płyt. 8.00 Audycja dia szkćf, 11.ló  śu d y ija  
d‘a szkól; 11.40 Z utw orów  F ryderykr Sm« 
tany; U.b7 Sygnał czasu 1 hejnał; 12.03 Au­
dycja południow a; 12.20 Dziennik południo 
w>' 13 00 W iadom ości z miasta i prow incji; 
KI 1)5 Co robią siostry Polskiego Lzćrwoneji 
go Krzyża na wsi — pogadr ika; 13.15 Sien­
na zespoły kam eralne; 14.25 „Zając” - no 
weta Adolfa Dygasińskiego: 1 4 '5  MnzvUa pd 
pn ,arna; 15.30 W iadom ości gospodarcze; 
15.45 ..Król - b o h a tc r-żak ic in” — auJycja  
dla dzieci starszych; 16.10 Przegląd .dualno 
lei finansow o gospodarczych; 16.20 W u ury 
kalnym  domu — audvcó» 1«,50 Pogadanka 
okluidna; 17.0U „R adiokrnnikarz w ilelsin- 
kacli” — pogadanka; 17.15 Koncert kam ernl 
ny w wyk. Tadeusza L ifana — wiolonczela 
Ai tura llerm elina — fortepian; 17.50 Sen 
rm o w y  zw ierząt 1 roślin" — pogadanka; 
tś 00 W iadom ości sport-.we: 18.1) Chwilka! 
litewska w języku polskim ; 18 21, P>’ety v,o 
kpinę; 18.40 „Jak  się urabia opinię literacką 
w s 0v jetach" — felieton Czesława Zcorze) 
skiego- 18.60 Program  na środę; 18.55 W ileń 
skie wiadomości sportow e: 19.00 „Nicśm ier 
telne książki”, „Roczniki” Thci ta ; 19.30 Pol 
sk;* twórczość chóralna; 19.5  ̂ Pogadanka ak 
tan ina; 20 00 Utwory Stanisław r Nit windom 
skiego; 20,45 Dziennik wicczorny: 20,55 Po 
gooanka ak tualna: 21.00 Muzyka lekka i ta 
neczną w wyk. Malej O rk iestn  l ’R. z u<l/i;i 
tem Zofii T erne — piosenki; 2J.15 Ludwik 
vsn Benthoecn: Koncert fortepianow y c-moil 
op. 37; 22 50 O statnie wiadomości i kom jn l 
katy: 23.00 Mużvka na dobranoc; 23.30 7 a 
kończenie program u.

fEATR I MUZYKft
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Dziś, we w torek dnia 11 bm z powodu 

próby generalnej ze sztum  ■.AAąląty- się 
dom “ — przedstaw ienie zawieszone.

—  Prem iera w T eatrze na Pohulance, 
ju tro  T ea tr Miejski w ystępuje z r remi rą 
najnow szej sztuki w trzech ak t-cn  M. Mo­
ri. r< wicZ-Szczcpkowskiej p. t. „AAatąey się 
dom ”, Szluka ta porusza aktualne proble­
my środowiska ziemiańskiego, zagasi nip ni a 
spcłeczności w iejskiej, jak również stosunki 
rodzinne Udziat biorą pp.: G .aoowska, Bil- 
liug, Szpakiewiczowa, Irena K rhartów  — po 
raz pierwszy, w roli pielęgniarki, W ołłf jkn, 
Staszewski, Koczanowicz Jaglarz, Połońfki 
Reżyseria dyr. M Szpakiewieza, opraw a de- 
ko iacy jna K. i J Golusów.

TEATR M U ZrC Z^k „LUTNIA”.

—  Opera „Carm en” z występem Waudv
\A erm lńsklejt Dziś na zaproszenie K ierow ni­
ctwa T eatru , najcenniejsza przedstawiciel** 
partii ty tułow ej w operze Bizeta „Carm en” 
wystąpi w „L utn i” . P artię  tenorow ą w rkona 
Adam Dobosz, haryionow ą zaś T* ■ -ad-ira — 
Edm und Płoński. Operę muzyczni* .owadzi 
H. Bubms7tein. Reżyseria B. Folańskiego, ze» 
poł ba!etow’y pod kierownictw em  J. Cie«:i' 
skiego. D ekoracje Grajewskiego. Resztę bi­
letów kr,sa T eatru  „L ufnla” sprzedaje w g.j- 
dz:r>Bch zwykłych.

— „Diabelski jeździec”. Ju lro  pow rat u 
na r e p e r t u a r  widowisko reprezentacyjne p.k 
.D iabelsk i jeździec” .

DHs e p i u i m n l e  8 ^ ^ ^  
PrninTia l „Hrx“

W cz >r-J odbyw ało się w dalszym ciągu 
pikietow anie sklepów  P rużana  I firmy „A rz” 
prz: ut Mlcktewicza,

Pikleetarzc przybyli w czoraj w większej 
nłź dotychezas, Ilości, wywołując przed 
wspomniany ml sklcp-mll zbiegowiska.

Incydentów  nie eanotowano,

KONRAD TRANł
101

—  B ardzo  n u  cię żal, m ó j k o c h a n y  —  p o w ie ­
dzia ła  z u b o lew an iem  J e n n y  —  zw łaszcza, k iedy  p o ­
m yślę  o d rodze , k tó ra  n as  ża ch w ilę  czeka.

J im  n ie  znosił u p a łó w  i t ru c h la ł  na m yś). i e  trz e ­
ba bedz ie  op u śc ić  c ien is ty  ta ra s , gdzie m ożna było  
o rzeźw iać  się  bez p rze rw y  n a p o ja m i ch łodzącein i.

—  Czy n a p ra w d ę  m asz  z a m ia r  ta m  iść? —- za­
p y ta ł ża ło śn ie .

—  M ój d ro g i, w iesz d ob rze , i e  w  tym  ce łu  p rzy ­
jech a łem  lu la j. P ozatem , ja k  się dow iedz ia łam , a ry ­
s to k ra c ja  tu te jsza  k ład z ie  n iezw ykły  nacisk  na p rz e ­
s trzeg an ie  fo rm  to w arzy sk ich  K ró tko  m ów iąc: zw a­
żywszy na lo . że godziny  p rzy jęć  są  w ca ły m  c y w ili­
zow anym  św iecie  jed n ak o w e , m usim y w yruszyć  jak  
n a jp rę d z e j D om  ro d z in y  G ozzi‘cli, gdzie m ieszka 
h ra b in a  M arja  L u iza , je s t w ysoko na w zgórzu .

Je n n y  w sk aza ła  na zbocze p o ro słe  sreb rn o sza  
fem i d rzew am i oliw kow enir

—  W eźm iem y  tak só w k ę  —  pow iedz ia ł J im  z

—  Nu; łudź  się, m ó j  drogi. Aulo p-odw.ie.xie nas 
C,J na jw y że j  do  połow y wysokości. Dalsza droga  do- 
s ,ępna jes; w yłąeznie  dla p ieszych i... dla oślow

—  T ak  się d o m yśla łem  —  rzo*kl J im , *wies2a jąc  
* re z y g n a c ją  głow ę. ~  T o  zu p e łn ie  ja sn e  przede- 
Tvszystkiem d la  osłów  W obec tego  ru sz a m 1 1

W  pó ł godziny  p ó źn ie j w ęd ro w ali pod  rę k ę  
śc ieżk ą , k tó ra  w iod ła  na  w zgórze. Z d aw ało  się, te  
b ia ły  dom  z ta ra se m  b y ł tuż, tuż , ale w ijąca  się d ro ­
ga w ciąż o d d a la ła  ich od tego celu . J e n n y  n ie  czuła 
już  nóg. J in i m ilczał p o n u ro , o c ie ra ją c  od czasu  ao  
czasu  k ro p lis ly  pot z  czoła.

K iedy doszli n areszc ie  do  b ra m y  o g ro d o w ej, byli 
tacy  zz ia jan i, że bez słow a legli na  m u raw ie .

Ale ju ż  po  dw óch  m in u ta c h  Je n n y  n  rw a ła  się 
n a  nogi i p ch n ę ła  że lazne  podwmje. k tó re  u s tą p iły  z 

*r g łośnem  sk rzyp ien iem .
—  P yszna ro b o ta ! —  m ru k n ą ł z u zn an iem  Jim . 

o g ląd a jąc  k u n sz to w n e  k u le  ozdoby.
—  N ajdroższy! —  jęknęła J e n n y  —  p rzy jrzysz  

się w d ro d ze  p o w ro tn e j. Czuję, ze p ęk am  z n ad m ia ru  
c iekaw ości!

A leja w  og rodzie  by ła  p o ro śn ię ta  z ie lsk iem  i 
c lrw aslam i. P o d o b n ie  i k lom by zd ra d z a ły  b ra k  n a le ­
ży te j op iek i. W  ogrodzie  p an o w a ła  n iezw yk ła , u p io r­
n a  n iem al cisza T y lko  z ielone ja sz c z u rk i p rz e m y k a ­
ły  się p rzez  ścieżki.

—  Boję się —  szepnęła Jenny .
Sianęli przed  d rzw iam i b iałego d o m u  Okazało  

się, że i one s to ją  o tw o rem  Sianęli n iezdecydow ani,  
zasłana  w ia jąc  s ię . co rob ić  lernz.

•— B oję się — p o w tó rzy ła  Jen n y .
*— N ie bądź  śm ieszna , pow iedz ia ł J im  en erg icz ­

n ie  i p o c iąg n ą ł za rączk ę  s ta ro m o d n eg o  d zw o n k a .

O dpow iedzia ło  im  słabe, za rd zew ia łe  brzęczen ie , 
N ic poza tem ,

—-  N iem a n ik o g o  w d o m u , w ra c a jm y  rzek ła  
J e n n y  z p n d e jiz a n ą  gotow ością .

C iekaw ość je j  m e  w y trzy m a ła  n iezw y k łe j p róby . 
U p io rn a  c isza  w y m arłeg o  do m u  p rz y p ra w iła  ja o 
S trach .

—  M oja k o c h a n a  —  pow ied z ia ł J im  7. m ocą — 
n ie  m ia łb y m  nic  p rzec iw k o  p o w ro to w i, a le  w iem . że 
m u sia łb y m  ju tro  znow u  leźć p o d  górę! P rzez  noc do-- 
człabyS do  w n io sk u , i c  w łaśc iw ie  m e by ło  żadnego  
p o w o d u  do obaw1. W obec tego u w ażam , jłe  lep ie j b ę ­
dzie  skończyć  x tern jeszcze dzisia j!

P o  ty ch  śłow&ch u ją ł J e n n y  za ręk ę  i p c h n ą ł po­
tężne  d rzw i dębow e. K roki ich ro zb rzm iew ały  g łoś­
n o  po m a rm u ro w e j po sad zce  h a llu . J im  z c iekaw o- 
ścin sp o g ląd a ł na zaby tkow a k rzesła , k tó re  s ta ły  pod 
b ia ło  m alo w an em i śc ian am i. W szysłk ie  m eble b y ły  
zm u rsza łe  i nadw erężone. S tó ł dębow y odznaczał się 
ta k ą  sz lach e tn o śc ią  l in y , że J im  w brew  in ten c jo m  
Je n n y  za trz y m a ł się przy  nim

—  K ochany , chodźm y  dalej —  wal >gałn .Termy 
z n ie la jo n em  zn iec ierp liw ien iom

już...Ml Z.
ll). C. li ).
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Dziś wystąpi w Teatrze „Lutnia" 
słynna śpiewaczka operowa

Wanda Warmińska
w operze B zeta '„ C A R M E N "

ffyeiecska c i ło M w  I byoiprty- 
U *  LO^P i  p?¥. dz

Dnia 13 hm. pociągiem p ipuiaruym  z 
G ulokiego  [j >.t k ietow nict reffli |- s ta n 1 da 
r • KucżyńsL >g- seitrctarza M m jtki.-gi Ko­
to LOPP w Glębokiem przybyła da W dna 
wycieczka członków i sym patyków  LO,JP z 
powiatu dziśnieńskicgo w liczbie 5 th  osób.

Delegacja wycieczki na czeli z je j k iero­
wnikiem zwiedziła urządzenia O. P. L. Wi- 
leuskiego Okręgu W ojewódzkiego LGitłP.

Z am iast wieńca na mauzoleum 5 p. Mar- 
tzałkn Józefa' Piłsudskiego na Rost e, orga 
n izator pociągu popularnego: Z arząd Mi ijs- 
k-ego Koła LOPP w m. Głębokiem przezna­
czył 15 zł. na gwiazdkę dla dzieci hezn  b u t­
nych tegoż miasta.

Zarząd Miejskiego. Koła LOPP w m. Głę- 
bt-kiem zorganizow ał już po raz drugi pociąg 
popularny' z Głębokiego do W ilna '

P R E M I E R A !
Świetna kreseja najwięk­
szej aktorki świata

w pełnvm  życia 
i barwy filrrne

Katarzyny HEPBURN
„ROZKOSZNY CHŁOPAK Pjrtneram i w elk iej artystki są* H d f y  G r & i t ł  i  U r i i l l l  A A S C I I O  

jP#d?Kr»lf łlff^urtigrnifl. Sala dobrze ogrzana

G r u ź l i c a  p ł u c
.esy n ieu l laąa lna I corocznie, nlo robiąc 
różnicy  dla płc,, wieku I stanu , pociąga 
oardżo wielo ofiar. Przy zw alczaniu z'~o- 
róD płucnych: bronchltu, grypy, UDorczy- 
wego m e c z ? "  o kwsahi i t n .«tosu*a 

o lekarze .B alst.n  TrlkoJan -Aga ■, 
który u latw 'a w ydzielanie sie plwociny, 

usuw a kaszel

WĘ5IEL górnośląski 
pleiwszofzed. 
jakości

koncernu  .PROGRES*. K ałowlce 
wagonowa i tonow o w szczelnie za­
m kniętych i zaplom bow anych wozach 

o ^ w *  firma

n .  O E i J  L L f j f f e p 1'
Biuro: lYtlno, Jagiellońska 3, te' 811 
Boczn*ca własna I skiady: Kitowska 8 
lek 599, — V\aqa "warantoa ana

Ceny KonKurencvine

Ztięcttja s ę  nad  d z e c k i e m ?
K. Czerniawski (Popław ska 22) . umeido- 

.. J t policji 12 hm., że T. Gujan I jego żona 
Mario (Krzywe Kolo 17) znęcają się nad 
swym 124etnlm synem Zbigniewem, bijąc 
g( bardzo często w nieludzki sposob

Zaczaaziala 13 letnia 
dziew czynka

W czoraj o godzinie 6 rano  znaleziono w 
ló/.ku nieprzytom ną, z oznakam i ciężkiego 
i-iiezadzenla, 13-lctnlą wychowankę bursy 
T wa „L abor“ (Jerozolim -ka 22) Helenę Ru- 
dzielewiczńwnę.

Pogotowie ratunkow e przewiozło ją  w 
słaulc ciężkim do szpitala iw . Jakóba.

P O L S K I  S K L E P

GALANTERII I TRYKOTAŻY

„JANUSZEK"
Wilno, S-to fańska i  tai. 1969

ooieca N A  G W I A Z D K Ę
swetry, bluzki, szlafroki, pijamy 
oraz wykwintną bieliznę dam ską
i m ęską —  po cenach niskich

« Ail lia A i A U A A A A i i A i i i  *

„REKORD11 f  G. Cyrynski
Baranowlcze, Szeptyckiego 3St Hel, 129 

WYLąCZNfl SPRZEDAŻ 
O D B IO R N IK Ó W

Eł.EKTRIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

9 1

Czvńoe zakupy świąteczne tylko w 
Okręgowej Spółazlemi Stowarzyszenia Spożywców

J E D N O Ś Ć 11 w  L i d z i e
Biuro Spółdzielni — ul. M ackiewicza 14. tel. 143.

P r < w a d z i  s p r z e d a ż :
Materiały włókiennicza, ubraniow a, bieltznia.ie, pościelow a oraz galan teria  — 

so r/o  iaż w sklepie — Rynek 2, te ł 81.
G^tow** ob(JVw'e dam skie I m ęskie — Suwalska 52
Materiały budowlana, cem en t wanno, p ap a  dachow a, blacha ftp. — Piaski 19
Piekarnia "■'prhm iczns | cukiernia — Kolelowa 13. tel. 127
Sklepy S p o z y w c z o -k o lo n la ln e  zaopatrzone we wszelkie towary świąteczne — 

1) iuwal-ka 6. -21 kvnek 2, 3i P iaski 19. 4) Żeligowskiego 11, 5) Su­
w alska 125. 6) M einłcklego 4, 7) W yzw oenle 52 I 8) m ko Żyrmuny

I d i t i o m a u n l
stosow any przy reum atyzm ie 
uśm ierza bóle i chroni przed 

zaziębieniem  oraz grypą.
Do nabycia we Wszystkich ap tekach

UffiS
P R O S I E

SKŁAD RADIOWY B -e l £_ i l i .  L W O W IC Z
Baranowlcze, Szeptyckiego 52, tel, 104

F U T R A
w h u r t o w n i

są  zawsze tańsze — wybór większy 
Hurt .wy Skład FUTER

S tM IR S K I
WILNO. NIEMIECKA >7, 1-e piętro

Pierwszorzędna Mechaniczna 
W Y T W Ó R N I A  W Ę D L I N

A .  R O D Z IE W IC Z A
S z c z u c z y n  N o w ., P i ł s u d s k ie g o  97
poleca na św ę ta  aot>re| ' skoścI naj­
ro z m a i t s i  wyroby m asarsk ie . Z am ó­
wienia zam ie scowe wysyłam oaw rot- 

ną pocztą. Ceny niskie.

Popierajcie Przemysł Rraiowy!

Kto to jest PEPE l e  MOKO
D  D Ostatnie dni. Arcydzieło, które muszą wszvscy zobaczyć

ai por; ar tura
H e l i o s  [ S s S R S a ,  Sylvla Sydney.K.ny agentw swej
najnowszej
kreacji

W-g pow ieści 
Józefa  Konrada 
K orzyniewskiego

0 6 H I S K O I  Merta EGGERTH
3 LOT1D C A R M E N

w dowciooym 
tryskającym  

hum or f im ie
Nad program  l  ROZMAICONE DODATKI. Puc*. orana, o  4-ej, w ulrdz. t Sw. o 2 ej.

Potężny 
fi im 

p ohk l WIERNA RZEKA
C hr>e*ci a * i ^ i n o

ŚWIATOWID I
W-g słynnej powieści S*. Ż erom Skieoo- W rolach  głównych- B aśk  O A id. C y b u lsk i, 

J u n o s z a - l t ę i o w s k l ,  W ę g rz y n , S le la f ts> ł < m ul Nad p n g .ą m : fllR ftK  JE  
U prasza się  o  przybywanie na onc-ątk i seansów . 5—7 9, w niedztęlę I św ięto od 3 ej

KiP IBIORS Żywiołowy film 
m lloścł. bohater­
stwa I po więc, IM o n i k t a

(SlAły m a je s ta t )  W rolach głównych: Gustaw D'< ssl I H erta Thele 
„zruszaiący  d ram a t n iew innie oskarżonego  o m orderstw o. 

Piękny kolorow y nadprogram  I aktualia .

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin

/% *  f Z o c J z i e i w f C 2 C i
Lida, ul. Suwalska 52, tel. 24

poleca na święta, duńrel iakości n e jro zm ab s/e  wyroby m asarskie, a w szcze­
gólności szynki wędzone na jałowcu.

Firm a nagrodzona złotymi m edalom ' na wystawach we W łoszech w 1931 roku
I w Poznaniu  w 1935 roku 

Zamów icnla zam iejscow e — wysyłam odw rotną pocztą. Ceny n sk ie .

Bm P P t r o p o B i t a i i s k i
Baranowicza, Szeptyckiego 24, tel. 299

W yłączna sprzedaż

ziiwn. a p a ra tó w  ra d io w y c h
śwlatowei m arki T E L E F t b  i *  K E H I
SUPERHETERODYNY prądow e 1 bateryjne o ml 

nim alnym  zużycia p rądu  I niskiej cenie

Pierwszorzędna Kralowa Mechatt. Wytwórnia Węalin

/ 1 f ,  > V e r s o c l f l e g « t
Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7

poleca Sz. Klient2lił najwyższe gatunki wyrobów masar­
skich oraz szynki Świąteczne po cenach najniższych.

Firm a nagrodzona m edalem  w 1928 róku na  w ystał .e w Poznaniu.

Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

D u ł y  t r a n s p o r t

świeżych SARDYNEK
francuskich I portugalskich, 

oraz KAWIO U I ŚLEDZI króiewsk. 
f ł o e c a

/ł, Jmiu«zeuJrz
Zamkowa 29-a, tal. 3-72

. . . .  i -i. ■ ..................  ................

Ogłoszenie
O PRZETARGU

D yrekcja Okręgu Poczt i Tel,-gratów v* 
W ilnie ogłasza przetarg nieograniczony n» 
w ykonanie instalacji centralnego ogizew ania 
z przew ietrzaniem  i w odociagowo-kaaaliza- 
cy.inej w budynku urzędu poczt.-telekom. Ba 
raoowicze oraz ua w ykonanie studni w ier­
conej przy tymże budynku, położonym przy 
ul, W ilsona i Slaszyca.

P rzetarg  ua instalacje 1 studnię wierci ną 
rrzpocznie się w dniu 21 g ud i 1937 r. o 
godzinie 11 w lokalu O 'd z ia łu  Budowlanego 
Dyr. Okr P. i T. (Wilno, D om inikańska 15).

Do godz. 10, dnia 21. gr jdnia 1937 dopu.iz 
czalne jest sk ładanie ofert pisemnych.

Szczegółowe w arunki, określające: zakres 
1 jakość robót, sposób sk .-d m ia  ofert wyso­
kość w adium t kaucji itp., zaw arte są w w et 
e an i n  do składania ofert, k*óre otrzvm nć mo 
żn i bezpłatnie w Odział - Budowlanym Dy 
rekcji dc dnia 20. grudnia r. h. w godz. 
lf*— 12, gdzie interesow ani mogą otrzvmeć 
a) za opłatą 25 zł. — m ater' ł ?otvczący In­
stalacji i b) 2 zl. — studni wierconej.

Należność zn m ateria ł pi- .-targpwv należy 
wpłacać przekazem rozrachunkow ym  na ra ­
chunek Dyrekcji Okr. P. i T. w W ilnie

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru 
z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz praw o uznania, ż? przetarg  nie 
dnł wyniku.

Obwieszczenie
o  u c y t m u i

W  myśl par. 83 rnzporządzenia Rady śt. 
r.istrów 7. dnia 25. VI. 1932 r. o postępow a­
niu egzekucyjnym W ładz Skarbow ych (Dz. 
I) R, P. Nr. 62, poz. 5R0| Urząd Skarpowy 
w Baranow iczach podaje do ogólnej w iado­
mości, że dnia 21 grudnia 1937 r. o godz 10 
o maj. S tara Mysz, gm. Nowa Mysz, pnw. 
Baranowlcze celem uregulow ania zaległych 
niiieżności z tytułu pożyczki w ojennej Mi- 
r'i.-.terst>va Skarbu od Musin - Puszkinnwej 
Elżbiety, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej w ym ienionych ruchom ości:

18 krów  maści en ,.,Je j i pstrej zL 1200, 
2 stadn ik ; maści ciem no-gniadej ,3-lelnie m, 
250, 20 jałów ek różnej maść: o 1 2—3 lat 
zł 1400.

Zajęte przedm ioty można oglądać od dn 
18 do Jn . 20 grudnia 1037 r. od godz. 10 
do 11 w m ai Stara Mvsz, pow B -ranowicie.

Za Kierownika 1 rzędu Nli iritowegn 
Stanisław  Ratomskl 

Kierownik Działu Kgz -kucyinego

.  L u u u r L U l l Ł i i r n  l i

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O rdynator Szpitalj Sawicz G-horoby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
teł. 18-66 Prz- jn .u je  od 5—7 wierz

u a  u ,  u i U i i i u . t u h i  i

A K U S I S ^ i C S
wwrwwwwwTfrrwyrrfJf

A V  U S Z l£ tl \
Maria Laknti?<9 vva

Przyjm uje od godz 9 ej rano do godz. 7-*j 
wieczorem UL Jakuba s Dińsl-irgo 5—13 
rćg O fiarnej, ol ok Sądu.

-A A A li~U A l.A jU A A A A A A J i  u J  U  i i /  u  r i l i t i '  I

L O K A L E
r” YTYYTTTYYYYTYY 'YYYł/YYYTYTTłrt TTTTTTTTTT

DL ŻY LOKAL do n y n a jęcia na fab rjk ę  
lub inne przedsiębiorstw a, ,’u ia  sala i kitica 
koi. Tamże lokal na wędlin:arr,ię lub ma­
sarnie 7, całym urządzeniem 1 mieszka * 
1 pok., kuchni ze wszystkimi wygodami. Ul. 
Nikodema 6, w pobliżu p lac r O strohr:irnsk!» 
go Dowiedzieć się U dozorcy domu.

A iW A M t f i u  ^ u i ' U u u . U U C U

K u ^ n o  i
rTTYYTTYT— _-»-ł'T»-»-»y»Y-YYYY'TrTTy'TT/'<

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy eg­
zystujący od wielu lat, punkt pierwszorzęd­
ny W iadom ość: Biuro Grabowskiego, ni 
G arbarska Nr. 1.

OKAZUNTE sprzedam  m ajątek  ziemski 
z zabudow aniam i obszaru 68 dziesięcin * 
zabudow aniam i. Inform ac je: Za walna Nr 6l- 
Klaczko,

t u i i m u  u u w l

Handel I Przemysł
Największy wybói pończoch, skarpet, rjłj 

kawiczek, to rebek ., parasoli W, NOWlCSi*
W ilno, ul. W ielka 30. Gustowna ga.anterlw  
bielizna.

1

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godz.r.y przyjęć 1—3 po po łudn iu ' 
Administracja: tel 90—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarni i: tel 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N ow ogródek, ul. Bazyljsńska 35 
Lida, ul. Ułańska 11 
B aranow lcze , ul. Ułańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśv.leż, Slonltn, 
Szczuczyn Stołpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 
3-go Maja ti

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zl., zc gra­
nica 6 zł. z odbiorem w administracji z ł .2,50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego aul agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Zi wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr.', w tekście 50 gi# 
za tekstem 30 gr, drobne 10 g*. za wyraz, kronika redasc. I komunikaty 60 gf* 
za wieisz tedtioszp. Dc tych cen doitcza się za ogłoszenia cyfrowe tabelary-.** 
tie oO°/0. Układ ogłoszeń w tekścis 5-clo «amoW), za tekstem 10- a nowy. Zl  
treść ogłoszeń i rubrykę .n ad esran e ' redakcja ttie odpowiada, Administracji 
zastrzega sobie prawo zm any terminu druku ogłoszeń i nie prz;Jinuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowaue w godz. 9 ,30— 16.30 1 17— 1“

V'yda_wj’ic ,v. u  .K b r jL r  W ilg ń sk i* ~Sp z_ o . O, D m k , „ Z n ic z * , W iln o , u l. B isk , B andu rftk ieę ;o  <1, te ! . 3 -4 0 , R e d a k to r  c d p .  J a n  P u p ia B o


